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Skutkiem rzekomego puszczenia w obieg więk-

szej ilości monety zdawkowej -

KTÓREJ BANKI NIE PRZYJMUJĄ, JĄKO URZĘDOWEJ
UTY+ WAL
 

BERLIN, 17 sierpnia. - Nie-
miecey eksperci finansowi nie
przypuszczają ażeby podniesie-
nie stopy procentowej z 10 na
12 wpłynęło na wstrzymanie,
spadku kursu polskiego złotego,
dopóki polityczne i gospodarcze
stosunki Polski nie ulegną zmia-
nie na lepsze. Wszyscy finansi-
ści niemieccy zgodni są z tem,
że powodem zniżki kursu złote-
go polskiego było wypuszczenie
znacznej ilości nowych 1, 2 i 5
złotowych banknotów wartości
19.1-3, czyli 96% grosza, jak
również wielkiej drobnej mone-
ty. Od szeregu miesięcy urzed-
nicy i robotnicy fabryczni otrzy-
mywali zapłatę w tej symbolicz-
nej monecie, która od czasu, gdy
banki odmówiły przyjmowania
jej jako rzeczywistej monety, pu
bliczność poczęła gromadzić
banknoty 10 złotowe.

Z drugiej strony bank polski
jak wynika ze sprawozdania z
31 lipca wykazuje niewielką zniż
kę ilości waluty będącej w obie-
gu która w sumie 461,639,000
sama w sobie nie jest zbyt wiel.
3.

._.. Alebilans. handlu zagranicze
nego jest ciągle niezadawalaj
cy. Ostatniy sprawozdanie 03,0-

szone za miesige czerwiec\wyka-

zuje zwyżkę importu nad eks-

portem niemniej tylko 65,785,

000 złotych i niedobór za pier-

wsze półrocze w bilansie handlu

 

 

zagranicznego wynosi poważną

sume 350,000,000 złotych, czyli

60 procent rezerwy złota pol.

skiego banku państwowego. Su-

-ma:walut zagranicznych znaj-

dujących się w posiadaniu pol.

skiego banku państwowego

zmniejszyła się pomiędzy grud-

niem a czerwcem tego roku z

254,000,000 do. 115,000,000 21.

Finansiści niemieccy twierdzą,

że niemiecko-polska wojna cel.

na była pierwszym ciosem dla

kursu złotego polskiego. Był to

jeden z najniemądrzejszych po-

sunięć w zagranicznej polityce

polskiej. ;
+

Przytoczona powyżej wiado-

mość pochodząca z Berlina wy-

glgda na celową propagandę Nie

miec dla szkodzenia Polsce pod

względem finansowym, Nie ule-

ga wątpliwości, iż Polska odwa-

żywszysię na wszczęcie z Niem-

cami wojny handlowej była przy

gotowana na pewne straty jak

niekorzystny bilans w handlu za

granicznym, ale do faktycznego

upadku kursu złotego o czem cią

glo trąbią Niemcy jeszcze bar-

dzo daleko jak,stwierdzasama

wiadomość niemiecka, która głó-

si, że cyrkulacja złotych pol.

skich nietylko nie zwiększyła się

- ale zmniejszyła wobec czego

kurs złotego nie powinien spa-

dać w dół, ale iść w górę.-P. R.

 

 

POLONJA W PHILADELPHIA, PA. OBCHODZI

_ ROCZNICĘ ZWYCIĘSTWA NAD BOLSZEWIKAMI

Wielu weteranów armji polskiej nagrodzonych orderami

PHILADELPHIA, Pa., 17

glerpnia. - Kolonja polska w

Philadelphia, została odznaczo-

na wczoraj przez rząd polski za

, udział w wojnie wszechówiato-

wej i zwycięstwo armji polskiej

nad bolszewikami pod Warsza-

wą przez nadanie szeregu orde-

rów weteranom armji polskiej i

pracownikom cywilnym, podczas

werbowania armji polskiej, a

między innemi wielu kobietom.

Urzędowo wczorajsza uroczys

tość, w której wzięło udział o-

koło 3,000 osób była piętą rocz-

nieg zwycięstwa arm polskiej

pod Warszawą, a przy tej oka-

zji zostały wręczone sztandary

miejscowej placówce weteranów

armji " polskiej -Hallerczyków,

przez Związek: Polek, a także

wręczenie tak zwanych szabel

Hallera, przeszło 50 wybitnym

działaczom politycznym, pod-

czas orgańfzacji armji polskiej.

Rozdzielenia orderów tak dla

weteranówjaki cywilnych pra-

©owników _dokonał _porucznik

Łukomski, kawaler pół tuzina

otrzymanych od róż-

nych- państw. Porucznik Łukom

ski.był także komendantem ca-

Jej uroczystości.

Jednym z najbardziej wzru-

szających epizodów całej uroczy

gtości .było wręczenie wetera-

nom armji polskiej flagi amery

kańskiej -przez powstańca -H.

Skwierzyńskiego z 1863 roku,

kiedy ojcowie dzisiejszego poko-

lenia polskiego próbowalf poraz

ostatni z bronią w ręku wywal.

czyć sobie niepodległość wydar-

tą mu przez państwa zaborcze.

TYRAN DZIERŻYRSKI ZNI

KA Z ARENY POLITYCZNEJ

 

PARYŻ, 17 sierpnia. - Osia-

wiony' kat bolszewicki, Dzier-

śyśski przywódca czrezwyczaj-

--

 

 

ki, czerwonej od morza przela-

nej krwi rosyjskiej, schodzi z a-

reny politycznej, a jego miejsce

zajmuje jeszcze bardziej krwio-

żerczy i dziki łotysz Peter.

(Dzierżyński jest z pochodze-

nia Polakiem i mimo swego o-

krucieństwa 1 brutalności za-

chowywał pewne względy cywi-

Nzacyjne -przy _mordowaniu

przeciwników politycznych pod-

czas gdy jego następca uchodzi

za dzikusa i brutala. - P. R.).
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Byt Polski nie został zagro-

żony, powiada Skrzyński

Naród polski ndownlony z porozuuuenn funcmko-nlemcc-
kiego - Europa nie może być d
siebie oddzielonych państw
 

PARYŻ, 17 sierpnia. - Pol-
ski minister spraw zagranicze
nych Aleksander Skrzyński po
udzieleniu szeregu wywiadów
przedstawicielom prasy zagra-
nicznej i francuskiej wyjechał
dzisiaj do Warszawy. Minister
Skrzyński wiezie ze sobą zupeł-
ne francusko-polskie porozumie-
nie w sprawie procedury, jaka
ma być stosowana przy zawiera
niu paktu gwarancyjnego. Mi-
nister Skrzyński zgadza się zu-
pełnie na propozycje francuskie
dla zawarcia paktu gwarancyj-
nego z Niemcamii sądzi, że in-
teresy Polski nie będą wystawio
ne na niebezpieczeństwo w naj-
mniejszym stopniu. Nie można
się ludzić co do wartości częścio
wego bezpieczeństwa i lokalne-
go zabezpieczenia, Europa musi
mieć ogólny traktat bezpieczeń-
stwa, albo nie mieć żadnego.-
Europa nie może być podzielona
na kilka państw oddzielonych od
siebie Ghińskim raurem z któ-
rych każde mogłoby patrzeć o-
bojętnie na los drugiego. Dy-
plomacja musi zrozumieć, że
wzajemna zależność narodów po
winna być podstawą solidarno-
ści eumperĄneJ

Minister Skrzyński jest prze-

konany, że francuski minister.

spraw zagranicznych Briand o-

tworzył drzwi do przyszłości
System. . paktu

gwarancyjnego obecnie opraco-
wany, uważany jest za powtórze
nie sławnego protokółu genew-
skiego z wyjątkiem zmniejsze-
nia odpowiedzialności Anglii.
Pomiędzy Francją i Polską na

dal obowiązuje przymierze prze
widujące interwencję Polski w
razie' naruszenia granicy Fran-
cji na wschodzie i interwencji
Francji w razie naruszenia gra-
nie Polski wogóle.

Tylko dzięki Polsce europej-
ski pakt gwarancyjny zostanie
rozciągnięty na wschód i będzie
prawdziwym punktem _węzło-
wym w sieci wzajemnych zobo-
wiązań, Polska jeszcze nieprzy-
łączyła się obowiązkowo do ro-
kowań, chociaż jest poinformo-
wana dokładnie o wszystkiem,
co zostało dokonanem, Przedtem
nim pakt gwarancyjny zosta-
nie zawarty Polska będąca klu-
czem do sytuacji europejskiej,
będzie miała wiele do powiedze-
nia,
Pakt gwarancyjny pomiędzy

Niemcami, Francją i Anglją mu-
si mieć za poboczne uzupełnie-
 

POLSKI PONZI, NAZWI-

SKIEM PONSKI, UWIĘZIONY
 

Z; naciągnięcie dwóch farmerów polskich na 8,000 dola-
rów - Grozi mu kara od 10 do 15 lat więzienia

PHILADELPHJA, PA., 17 sier-
pnia. - Przed przeszło dwoma
laty dwaj mężczyźni i jedna ko-
bieta oszukali dwóch farmerów
polskich, zamieszkałych w «po-
bJiżu Philadelphia, zabierając im
oszczędności całego życia w su-
mie 8,875 dolarów.

Weźoraj policja w New Yorku
aresztowała człowieka, nazwis-
kiem Jan Ponski, lat 34, które»
go obrabowani farmerzy, Jan
Elezow 1 jego brat zamieszka»
ły 3500 Stonchouse Lane, Phi-
ladelphia, rozpoznali jako oszu-
sta, który wyłudził od nich
wszystkie pieniądze.
Jan Ponski natychmiast został

wysłany do Philadelphia, gdzie
zostanie postawiony przed sąd,
oskarżony o kradzież 1 oszu-
stwo. Po trzech latach nieu-
stannych wysłków udało się
policji uchwycić zbrodniczego
oszusta, który przez trzy lata
zdołał się ukrywać przed wzro-
klem! apnwievłhwnśuk <  

NIEBEZPIECZENSTWO

KRYZYSU RZĄDOWE.

GO WE FRANCJI

PARYŻ, 17 sierpnia. - Fran-
cuskde partje polityczne, których
przywódca premier Palnieve z
trudnością potrafił utrzymać do-
tychczas w koalicji, popierającej
rząd, ponownie grożą odmową
poparcia rządowi premjera Pain
levego 1 obaleniemjego rządu.

Szwecu zaproszona do udzia-
łu w pakcie chińskim

WASHINGTON, 17 sierpnia.
Rząd St. Zjedn. rozesłał zapro-
szenia lo Szwecji, Norwegii i
Danji do przyłączenia się do pak
tu chińskiego, do którego już
należy dziewięć państw europe}-
skich, w celu, umożliwienia tym
państwom wzlęcia udziału w
konwencji celnej państw euro-
pejskich x Chinami, która sig
ma odbyć q najkrótszymcza-
się,

Koko  

 

nie układy o sądach
nych pomiędzy Polską, Niemęa-
mi i Francja.

Minister Skrzyński sądzi, iż
w sprawie paktu gwarancyjnego
zrobiono tylko początek i jeże»
liby ktoś spodziewał się, że pakt
gwarancyjny (rozdzieli Francję
od Polski pozostawiając „Polskę
na łasce Niemiec lub Rosji u-
motliwigjac nowy rozbiór Pol-
ski, ten sig gruboby zawiódł w
swoich obliczegiach.

NOWA KLĘSKA FRAN-

CUZÓW W SYRJI

Powstańcy wzięli do niewoli

kompanię wojsk francuskich

LONDYN, 17 sierpnia. - We-
dług wiadomości przyniesio-
nych przez gońców berlińskich
do Bagdadu, powstańcy syryjscy
w ostatnich utarczkach wzięli
do niewoli całą kompanję wojsk
francuskich, trzy aeroplany.l
sześć karabinów maszynowych.
Francuskie władze wojskowe

w Syrji obawiają się, Iż na win-
domość o nowem zwycięstwie
powstańców syryjskich zbuntu-
ją się bitne plemiona bedulń-
skle, zamieszkujące pogranicze
Syrji i Pustyni Arabskiej.
Rząd francuski śle pospiesz

nie mowe posiłki do. Syrji dla
powstrzymania, rozszerzającego
sig szybko powstania,

x x %
PARYZ, 17 sigrpnia. - Regd

francuski w ogłoszonym świeżo
konrunik«cie stwierdza, że sytu-
acja wojenna w Syrji została
opanowana przez tamtejsze
francuskie władze wojskowe,
które mają nadzieję w krótkim
czasie uśmierzyć powstanie 1
przywrócić spokój.

Niemcy zaniepokojeni stano-
wiskiem Anglji i Francji

 

BERLIN, 17 sierpnia. - W
prasie niemieckiej i w niemiec»
kich kołach rządowych zapano-
wało pewne zaniepokojenie od-
nośnie treści przyszłej odpowie-
dzi aljantów na ostatpią notę
Niemiec w sprawie paktu 'gwa-
rancyjnego. Szczególne zanie-
pokojenie w niemieckich kołach
urzędowych wywołało uroczy
ste zapewnienie ministra spraw
zagranicznych Polski, Skrzyń«
sklego, że Francja gwarantuje
Polsce zawarcie z Niemcami u-
kładu o sądach polubownych.

MORNING WORLD

WTOREK, 18 SIERPNIA, (TUESDAY, A UGUST, 18), 1925.

POLAK OFIARA NA-

_ GŁEGO OBŁĄKANIA

USIŁOWAŁPOPEENIC SA-
MOBOJSTWO .

BOSTON, Mass., 17 sierpnia.
- Napoleon urzędnik
bankowy w Sagamore Trust Co.
West Lynn rozrzucił 7,000 dola-
rów po podłodze swego przedzia-
lu, stoczył zaciętą walkę ze stró-
żem bankowym, zaalarmował po
licję i postrzeliłsię w ramię, za-
nim został obezwładniony przez
przybyłą policję i odwieziony do
szpitala, gdzie lekarze orzekli, iż
Sosnowski dostał nagłego po-
mieszania zmysłów.

Sanorski fest weteranem woj-
ny wszechówiatowej w stopniu
oficera za bohgterskie odznacze
nie się wobec nieprzyjaciela w
sławnym ataku na wzgórze Bel.
lean na północ od Verdun w
październiku 1918 roku. Sanor-
skl powiedział policji, że został
postrzelony przez mężczyznę,
który usiłował obrabować bank.
Opowiadanie Sanorskiego nie
zgadzało się z faktami. Bank był
od zewnątrz zamknięty, a poli-
cjanci znaleźli rewolwer przy
Sanorskim zpróżueml gilzami.

NORWEGJAANEK-
TUE'SPITZBERCEN
i

Na podstawie. uchwały wer-
salskiego t(aktnlu pokoju

 

OSLO, 17 sierpnia. - Norwe-
gja objęła dzisiaj w posiadanie
w drodze urzędowej Archipelag
Spitzbergen (po norwesku
Swalbord), przyznany jej przez
wersalski traktat pokoju.
Odpowiednie ceremonie odby-

ty się w stolicy Norwegji Oslo 1
w Zatoce Adwent na Wyspach
Spitzbergen, gdzie minister
sprawiedliwości Poal Berg od-
czytał akt przyłączenia Spit
bergen (Zimnych Wysp) na wie
czne czasydo Królestwa Norwe-
gll

Lamparty w parku francuskim
PARYŻ- Skutkiem nieuwagi do-

zorey wydo-

stał się na wolność młody lampart,
przywieziony niedawno z Abisynji i
znikł w okolicznych lasach. Zarząd
zwierzyńca wysłał 30 dozorców na
poszukiwanie ale bez skute
ku. Wystraszony zwierz zaszył się w
gęstwinę, pragnąc' uniknąć ponownej
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Japonja nawiedzona

straszliwym tajfunem

Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta
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TSZKODY DOCHODZĄ DO DW

- DZIESTU NIJONÓWYENÓW

 

- Dziesiątki ludzi znalazło: śsmlerc
OSAKA (Japonja), 17 sierpnia. - Zachodnie wybrzeżu Ja-

ponji z miastami Osaka, Kyoto, Kobe I okolice zostały nawiedzone
straszliwym huraganem, który na Dalekim Wschodzie nosi nazwę
tajfunu.

Różne części Japonii zostały nawiedzone ulewa»
mi, podczas których wiele osób utonęło.

Szkody wyrządzone tajfunem i ulewą, dochodzg do 20,000,000
onów.

Kilka tysięcy domów w miastach Osaka, Kyoto i Kobe zosta«
ło zalanych wodą.
 

ODPOWIEDZ ALIANTÓW DO NIEMIEC W SPRA
WIĘ PAKTU GWARANCYJNEGO 

Będzie wysłana dzisiaj za zgodą Włoch i Polski - Pierw-
sze obrady w sprawie paktu gwarancyjnego odbędą się dzisiaj
PARYŻ, 17 sierpnia, - Fran-cuski minister spraw zagranicz-nych, Briand, po swym powroclez Londynu, gdzie się naradzałz angielskim ministrem sprawzagranicznych, Austenem Chamberlainem nad odpowiedzią naostatnią notę niemiecką w sprawie. paktu ,gwarancyjnego, od-był szereg konferencji z przed-stawicielam! państw najbardziejtą kwestją zainteresowanych, amianowicie Polski, Belgji i Cze-

chęnlowacjl, od których uzyskał

zupełną zgodę na swą odpo-

wiedź, która będzie wysłana rzą

dowi niemieckiemu we wtorek,

jako ostatni krok przed rozpo-

częciem formalnych rokowań w

sprawie paktu gwarancyjnego.

W Imieniu Polski, zgody na

odpowiedź alfantów do Niemiec

udzielił minister Skrzyński, któ

ry wstąpił do Paryża w swej dro

dze powrotnej z New Yorku do

Warszawy.

Co się obecnie stanie po do-

ręczeniu odpowiedzi aljanckiej

Niemcom, to będzie zależeć od

Berlina.

Między wierszami odpowiedzi

aljanckiej nie trudno będzie wy-

czytać, że ministrowie spraw

Briand pragną spotkać się w na]

bliższej przyszłości z niemlec-

kim ministrem spraw zagranicz

nych dla omówienia szczegółów,

projektowanego paktu gwaran-

Według
 

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

  
Bolszewicy wykopują ciekawe

dokumenty
LENINGRAD, - Zaginione doku«

menty dawnej carskiej floty wojen=
nej, dotyczące, działalności byłej flo-
ty rosyjskiej, podczas wojny wszech»
światowej, zostały odnalezione w jed-
nym z prywatnych domów byłego ad-
mirała Grigorewicza, który był mini-
strem floty w ostatnim gabinecie car-
skim

Tnalesighe - dekumentys wypeiniy
prawdopodobnie lukę w historji bol.
szewiekiej floty, która jest tak za-

jak bylu tlnt- carska.

Bolszewicy ukuulę na śmierć
swych urzędników

SWERDLOWSKAJĄ (były Ekate
rynoburg). - Bazanin, zarządca lo-
kalnego syndykatu tkackiego i M.
Vargazow, doraden techniczny zostali
skazani na śmierć przez miejscowy
sąd za udzielanię kredytów prywat-
nym kupedłu z pominięciem koopera-
ty rządowych, Prokurator oskarżył
ich także o przyjmowanie łapówek od
prywatnych kupców.
Davidow i Pobiakow, członkowie

syndykatu tkackiego zostali skazabi
na 10 lat więzienia za podobne prze-
stępstwa

Bola-maykulęgnmycauy

MoswaRud bolszewicki o-
głosił deka-d zagrażający

  

| pokóju z

 
Z

karami tym wszystkim, którzy zajmu«
js się zbieraniem i przesyłaniem za
granicę wiadomości, mogących posłu-
żyć wrogom bolszewickim do wspo-
magania kontr-zewolucji. Dekret bol»
szewieki przewiduje 3 lata więżienia,
a nawet śmierć, jeteliby z przemyca-
nych wiadomości mogła wyniknąć szko
dp din bolszewickiej Rosji.

Dekret bolszewicki jest wymierzo-
ny w pierwszym rzędzie przeciw tym,
którzy pragną zaszkodzić rządowi
przez rozsiewanie fałszywych wiad
mości o stanie koncesji bolszewickich
ofisrowamych  kapitalistom zagranie
cznym. w. w 45 u

Powłnńey Zlyryjlcy przedsta-
& wiają warunki
JERUZALEM - Delegacja liban

skich Druzow przedłożyła władzom
francuskim następujące warunki po-
koju: Kapitan Carbilien ma być odwo-
łany ze Dru-
zów, Gubernator francuski jest do
przyjęcia ale musi być wybierany
przez Druzów. Specjalna konstytucja
musi być uchwalona dla szczepu Dru-
zów. Delegacja odwiedziła gubernato-
ra Syji generała Sarzaila, który na
znak zgody uwolnił z więzienia wielu
przywódców plemienia Druzów, któ-
rey sapincili kary i preyreeldi żyć w

francutkim. Dzia-
tania wojenze zostały przerwane do

P › 8
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sugescjl minim-n
ch a

gł Narodów 2 września byloby

najlepszą ku temu okazją, po-

nieważ wszyscy dyplomaci zain-

teresowani w tej kwostji będą

wtedy obecni w Genewie.

Przy też okazji będzie omó-

wione także przyjęcie Niemiec

do Ligi Narodów, które, jako

gotowość przyłączenia się do Li-

gi Narodów zażądałyzmiany

XVI artykułu Ligi, przewidują,

cego przemarsz wojsk państw

poszczególnych członków Ligi,

na co się nie zgddzają Niemcy,

żądając dla swych ziemspecjal
nej. neutralności,

Ostra krytyka nacjonalistycz
nej prasy niemieckiej zgody
Brianda i Chamberlaina, osiąg-  

niętej w odpowiedzi na notę nie
miecką dowodzi, że Francja nie
zerwała z resztą państw Euro-
py, a szczególnie z Polską, któ-
re} minister spraw zagranicz-
nych został solennie zapewniony
przez Brianda, iż Francja zde-
cydowana jest gwarantować za-

wareie pomiędzy Polskąi Nieme
cami paktu arbitracyjnogo.

Minister Skrzyński oświad-
czył francuskiemu ministrowi
spraw Zagranicznych, iż Polska
nie życzy soble widzieć, aby
pakt -gwarancyjny _oddzielał
Francję od reszty krajów euro-
pejskich murem chińskim.
Wśród francuskich polityków

konserwatywnych zapanowalo
chwilowo _przekonanie, to
Briand dat sig namowl6 angicl-
sklemu ministrowi spraw zagra
nicznych do poniechania do- _
tychczasowego kierunku zagra-
nicznej polityki, polegającej na
podtrzymywaniu bloku małych
państw w całej Europie, prze-
ciw blokowi większych państw,
ale po zapewnieniach, danych
przez Brianda ministrowi spraw
zagranicznych Al. Skrzyńskiemu,
wątpliwości te znikły.

 

Bułgarja stara się o pomoc
zagraniczną

ZOFIA. - Premier Zankow przede
stawił katastrofalne położenie finane
sowe kraju i dat do zrozumienia świa-
tu finansowemu, iż Bułgarja przyjąc
łaby wszelka życzliwą pomoc zewnętrz-
na.
„Bułgarja jest przeciążona opłata«

mi odszkodowaniowemi i innemi o-
płatami midzynarodowemi, a także
ko’uunu utrzymania ochotniczejażmii"

   

    

   

     

    

  
Tragiczna śmierć

polskiej dziewczynki

TRENTON, N. J., 17 sierpnia. -
Ozteroletnia _Wiśniewska,

,] zamieszkała wraz z rodzicami, 324
E. frenton Ave,, zostals na miej-

zabita-a jejrodzice i
stwo do?u]! ciężkich obrażeń, gdy
automobil, w którym jechali ude-
rayl w drzewo przydrożne w po-
blitu Policja stwierdziła,
iż powodem katastrofy była szybka
jazda na zakręcie drogi. Szofer
automobilu G. Schultz zamieszka»
ty 38 E Trenton Ave., został are-
sztojrany pod zarzutem zabójstwa.

 

 

 

Jutro!

 

Korespondencje własne "Nowego Świata"

Jutro!

„EMIGRACJA A REFORM/4 ROLNA"

pisze E. Warzycki z Krakowa

Czwartek, 20-g0 sierpnia
„BRAK OPINJI"

pisze Tadeusz W. Długoszowski z Warszawy .
: |

Jatro!
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ARESZTOWANO OSMNASTOLETNA STUDENT-

Ośmnastoletnia Otila Millares,
sfudentka |dziennikarstwa .uni-
wersytetu Columbia została are-
szłowana za posiadanie w swem
mieszkaniu nienabitego rewolwe-
r. Sędzia Sinipmn z uniwersy-

tétu Columbia ' postawił ją pod

k&ucję w wysokości 8500

«Panna Millares, która posiado

podobno bardzo bogatych krew»

nych na wyspie Kubie, została a-

résrtowana razem ze swym bra:
tem, liczącym 29 lat Joseph'em
Millares'em na żądanie H, Adrja-
ni, murzyna, rządcę domu p. n.
63sym „przy West 124th. street.
gdzie"Millares'owie mieszkają.

Adrjan oskarżył Miliares'a o
napad i pobicie, lecz że nie sta-
wił się na rozprawę, więc postę-
powanie sądowe umorzono. Pan
nę Millares uresztował policjant
Langton, który znalazł w jej mie-
szkaniu nienabityrewolwer, Pan-
na Millares tłumaczy się, że re:
wolwer ten stanowił rodzinną pa
miqtkę. Rozprawa jej odbędzie
się jutro, we środę.

 

Lewis w drodze do Europy

w sprawu 100-miljo-
nowe) pożyczki

Hamilton Lewis, b. senator SL
Zjedn. z Minois, odpłynął w śro-
ag do Europy w związku z pro-
ponowaną €100,000.000 pożyczką
amerykańską dla niewymieni›-
nego kraju europejskiego. Nie
wyjawiając, które państwo stara
się o pożyczkę, Lewis wymien!
Włochy jako jedno z państw p ›
trzebujących pomocy finansowej

P. Lewis pojedzie do Genewy.
gdzie przed Ligą Narodów będzie
reprezentował interesy kraju sta-
rającego się o pożyczkę.  

KE ZA POSIADANEE REWOLWERU

PANI J. PIERPONT
MORGAN NIE ŻYJE

Zmarła po dziewięciu tygod-
niach choroby na śpiączkę

W sobotę w południe zmarła
w swej rezydencji pod Glen Cove
na Long Island pani J. Pierpont
Morgan, żona znanego finansi-
sty z Wall Street.

Pani Morgan w dniu 14-tym
czerwca podczas nabożeństwa
w kościele zachorowała na cho-
robę śpiączki 1 od tego czasu
musłano ją odżywiać sztucznie,
gdyż stale pogrążona była we
śnie. Choroba śpiączki, zwana
także lethargie encephalitis po-
słada niektóre objawy podobne
do afrykańskiej śpiączki, którą
powoduje ukąszenie muchy Ce-
ce, nie ma jednak z tą ostatnią
nic wspólnego.
Pant Morgan była już na dro-

dze do rekonwalescencji, gdy
naraz niestrawność i atak serca
spowodowałyjej śmierć.

Pant Morgan brała mały u-
dział w życiu towarzyskiem a-
merykańskiej arystokracji ple-
niężnej i prawie cały swój czas
poświęcała dzieciom, których
miała czworo.
W chwili zgonu nikt z jej ro-

dziny nie był u jej łoża,
 

0 FIARY

Polsko-Amerykański Klub De-
mokratyczny ofiarował 815 na
ochronkę.

 

Na pikniku towarzystw śpiewu
„Echo" „Moniuszko! ob. A. Ma-
ly, 106 Ist Ave., ob. M. Nowak,
330 E. 27th street i ob. W. Kosek,
405 E. 24th street ofiarowali swe
nagrodypo #5 wzłocie na ochron
ke.

 

 

WRZUCHE SYNA DO BASENU Z WODĄ
 

Tłum zaatakował go i pobił dotkliwie

 
Liczący 40 lat Jobn Quail, za-

mieszkały pn. 457-ym przy 2nd
Ave, jest zwykle idealnym oj:
cem, choć czasami postępuje ze
swym trzyletnim, synkiem Junic-
rem dosyć dziwnie...
"Quai! w młodości swej był do-

brym pływakiem, chcąc więc ›
synka swego nauczyć pływać, za-
prowadził go na Union Square |
witucit yo do posiadającego 4 |
stopy głębokości basenu z wodą.
Postępek ten oburzył znajdują-

«ą się w parku publiczność.
Chłopca wydobyto z wody, a 0i-
ca poturbowano dotkliwie. „Po:
licjant McCaffrey zabrał obu na
stację przy East 22nd |street.
skąd dziecko odesłano do jego
matki, pani Mary Quail, ojca zaś
osadzono w celt .

Chcmlem jedynie nauczyć Ju-

niora pływać tak jak sampływo=

Jem w młodości" - tłumaczył się

ze łzami w oczach Quali,
 
 

nusicie unite
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Młode małżeństwo głodowa-

 

ło w ciągu trzech dni

Liczący 24 lata Joseph Martin
przybył kilka dni temu do New
Yorku z żoną swą Ethel lat 23
z Filadelji, gdzie oboje ostat-
nio utracili pracę. Do New Yor-
ku dostali się w ten sposób, że
prosili od czasu do czasu prze-
jeżdżających .automobilami o
podwiezienie ich kawałek drogi.
Nie mogąc i tu znaleźć pracy, a
nie posiadając gotówki, sypiali
po parkach i od trzech dni nie,
mieli nie w ustach,

Gdy onegdaj nad wieczorem
deszcz Wrzepędził ich z parku
Bryant, pani Martin, zgłodniała
i wycieńczona, zemdlała na uli-
cy.

Policjant Joseph McEnerny ze
stacji przy West 47th street za-
prowadził małżeństwo do pobli-
skiej restauracji i tam męża na-
karmił szynką z jajkami, a żonę
napolł gorącem mlekiem; poczem
młodą kobietę odesłano dor szpi-

tala Bellevue, a mąż jej, otrzy-

mawszy zebrane na prędce przez

przechodniów $6, udał się do

miejskiego domu noclegowego.

Małżeństwo to powiada, że
było za ambitne, aby żebrać.

 
 

* DZISIAJŁ

 

 

DZISIAJ!

+ YONKERS, N. Y.

--

odbędzie się

WSALI KLUBU, 46 Orchard Street
Przemawiać będą: ob. W. Bojan-Błażewicz i-ob. A. Rysłocki

o. godzinie 8-e) wieczorem.

DZISIAJ!

  
 

zwięko i odzes napiszewyraź
DARMO Niech wam udowod %

 

unl- hechwilketwój Mru

_ASTMA

Najgorsze staki ASTMY1 datmatyczne symptomy Febry Siennej zosta-
ną stanowczo uśmieronę i powstrzymane w przeciągu od mmm-| te-

do trzech minut przes użycie Dr. R. SCHIFFMANN
który działa bezpośrednio na siedlisko choroby, przynosząc muchmllstową ulsg i zapewniejąc spokojny i wygodny ken w łóżku tym, którzy
nie mogą rpać Inaczej Jak tylko na krześle, Prosimy przystać swe na-

e na pocztówce po leczenie zupełnie
nasze twierdzenie bez jednego centa

MumASTHMADOR xnrndlwny jest powszechnie w kptókach na ca-
dla przekonanie się, po bezplatne 16-

1784 N. Milo St., Los Angeles, Caltt

ADOR,

  

 

 

Liczni przyjaciele i przyjaciółki powiedziały pannie Vivien Gor.
don, szesnastoletniej artystce, aktorce i pisarce, że z profilu twa-
rzy podobna jest w zupełności do statui wolności. Panna Gordon

 
 
 

jest, jak na swoje lata weale zdolnqulhrkq

 

 

~ KOMUNIKAT DYREKTORIATU POLSK‘EGO

  

HEATH!NARODOWEGO .  

Teren dzhhlnoici Polskiego Teatru Narodowego
 

MATKA SPASÓWNY
+ WTARTARAPATACH

mum Marj!Spas jest w kto»
| pocie, gdyż policjant złapał jej

posiadającego tylko jedno oko,
a nie mającego ml licencji, ant

"| kagatica psa. -

Został na nią z tegopowodu

wyjęty whrant 1 w poniedziałek

rano odbędzie się w sądzie z te-

go powodu sprawa.

 

Dziesięcioletnia dziewczynka

została okaleczoną przez

automobil lekarza

Anna Janecka, lat 10, została

fatalnie okaleczona w Harvey,

III., gdy najechał na nią automo-

bil, którym kierował dr. J. W.

HARTFORD, CONN.

W niedzielę 7-go sierpnia na

zebraniu towarzyskiem u p.p.

Plisków, zamieszkałych pn. 10-

ym przy Lawrence street, przy-

 

| Notatki Kronikarza „.
 Dwa lata temu państwo .Mat-turn przyjechali do New Yorkuz Denver i zamieszkali w bardz»arystokratycznym -apartamentmentowym budynku przy West

End avenue.

Jest to taka kamienica o mar:

murowych schodach i ścianach,

w której dobry ton czuć w powie-

trzu. Ludzie w hiej zamieszkali

od lat całych nić znają się

nie, a spotykając się w klatce

windy, patrzą na siebie zimn ›

jukby szklanemi oczami.

Pęństwo MatturA porobili zna:

jomości w sferach które codzien-

nie uczęszczają do kabaretów i w

ich mieszkaniu odbywają się czę-

sto wesołe i huczne przyjęcia,

nieraz nawet dosyć głośne... Pam

Matturn zaczęła się wkońcu na-

wet obawiać oplnji o niej sąsia-

dów, w szczególności państwa

Hillary, Jeciwych już staruszków,

którzy mieszkają od" nich o' ścia

nę i doradziła mężowi, aby spot<

kawszy się z nimi, zawart z nimi

znajomość i zaprosił ich do sie-

bie.

- Sq to tacy sympatyczni, ele

ganccy, subtelni ludzie - mówi-

ła pani Matturn do swego męża c

państwu Hillary w czasie, gdy po

głośnej bachanalji goście opuści

li ich mieszkanie, pozostawiając

posobie memento w postaci próź-

nych butelek od szampana i

szkockiej.

- Tak, bardzo są mili ludzie

- potwierdził p. Matturn i pew-

no nieszczególną mają o nas opi-

nję z racji odbywających się u

nas hałasów. Ten p. Hillary ma

wygląd tak świątobliwy, /jakby

był duchownym.

- Dlaczego nie zaprosisz ich

kiedy na obiad - mówiła -pani  

 

Matturn. Ja, bo nigdy nie mam

sposobności zawrzeć znajomości

z panią Hillary, ale ty przecież

możesz im się ukłonić i zawią-

zawszy rozmowę, poprosić, aby

nas odwiedzili. Gdy do nas przyj-

dą, trzeba będzie z nimi rozmu

wiać "o poważnych |sprawach,

gdyż ludzie ci są bardzo dystyn-

gowani 1 wykształceni, a z ta-

kimi nie można o byle czem roz»

mawiać. Najlepiej będzie jężeli za-

czniesz im opowiadać o swej dza.

łalności kościelnej.. Rqzunai , sig

ty nigdy nie chodzisz do

ale to nic nie szkodzi. Taki ma-

ty,, bluff" nie zaszkodzi, a wyro-

bi u państwa Hillary dobrą o nas

oplnję.

Pan Matturn obiecał spełnić

życzenie żony 1 spełnił je, ale do-

piero w kilka miesięcy później,

gdy poraz pierwszy nadarzyła nu

się ku temu sposobność. A stało

się to w takich okolicznościach.

Pan Matturn, mając pod pacłuj

dwie butelki szkockiej, jechat

windą z panem Hillary. . Gdy wy-

siedli z windy p. Matturn sig po-

ślizgnął i upadł. Butelki upadły

na podłogę i rozbiły się.

- Piekło! - zawołał p. Mat-

turn.

- Paskudne szczęściu - zae
uważył p. Hillary,

- Kupiłem tę wódkę dla goś-
ci którzy dziś mają być u mnie,
a teraz muszęznów 486 po nig
ne miasto - żalił śię p. Matturn.
- Może ja mogę panu okazać

usługę - zaczął p. Hillary, przy-
ciszonym, powfnym głosem --
widzi pan, tego... niby... jakby to
powiedzieć... ja właśnie jestem w
butlegerskim interesie i bede bar-
dzo rad, jeżeli pan zostanie moiru
klijentem...

DOSTAŁA HISTEBJI Z POWODU UTRATY 3200

Wzięto jg za warjatke i odesłano do szpitala

 

Liczącej 23 lata Margula Ke-
shishian, zamieszkałej pn. 229
przy East 21st street, skradzio-
no z torebki ręcznej. $200, co
ją doprowadziło do takiej roz-
paczy, że zaczęła płakać, gesty-
kulować i krzyczećpo ormiani-
sku tak głośno, I wzięto ją za

warjatkę i odesłano do szpitala

Bellevue pod obserwuję leka-

my.

Kradzxei mxaln miejsce na

ferze
West Shore prey West 42-nd t.

w kilka minut po: opuszczeniu

przez tę kobietę budki telefonicz

nej. Jej krzyki w niezrozumia.
Im dla nikogo ormiańskim ję-

zyku zwróciły uwagę policjanta

Gisnera ze stacji przy West 30
street i ten zatelefonował po am

bulans szpitalny, Dr. Sutliff zna

lazł ją w stanie histerycznym

i zabrał do szpitala Bellevue -

gdzie znalazł się ktoś rozumie

jący po ormiańsky. Gdy sytua-
cja się wyjaśniła, kobietę nie-

zwłocznie uwolniono.

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa. Piłsudskiego  

sobie o p. Włóczędze
i zebrano na jego Ochronkę na-
stępujące kwoty

  
 

   

Pp. Pliska $1.00
pp. Parzyk 1.00
p. Ignacy Ptaseński .50
pp. Wojelecy ..... .50
pp. Drzyzgało 25

pp. Ostaleccy 25
p.. Tański 25
p. . Wroński ,25

"Razem

ZAWIADONIENIA

YONKERS, N.. Y.

Staraniem Klubu Ob. T. Ko-
ściuszki odbędzie się we wtorek
18-go sierpnia punktualnie o go-
dzinie 8-mej wieczór na sali Klu-
bowej, 46 Orchard St., Obchód
Sierpniowy ku uczczeniu wiel-
kiej pamiątki odzyskania wol-
nej i Niepodległej Ojczyzny pod
dowództwem Marszałka Plłsud-
sklego.

Rodacy i Rodaczki, przybądź-
cie licznie, aby oddać część twór
cy Wolnej i Niepodległej Pólski
Marszałkowi J. Piłsudskiemu.

Na program złożą się: śplew
towarzystwa Spiewu Chopin, ka-
pela Białego Orla swą muzyką
upiększy program, mówcy ob,
Błażewicz 1 Rysiecki wytłuma-
czą nam ten wielki święty dzień
whistorji Polski.

 

 

S. Kordzikowski..
(16-11-18)

 

Koncert 1 bal T-wa Śpiewu
"Harmonja" w New Yorku, od-
będzie się dnia 10-go paździer-
nika, 1926 r., połączony. z ob-
chodem 45-letniej rocznicy, na
dwóch salach Domu Narodowe
go, pu. 19-23 St. Mark's Place.

KOMITET.
(18, 20, 21)

 

Podaje do wiadomości człon-
ków Tow. Samopomocy, że na-
stępne posiedzenie odbędzie się
we środę, dnia 19-go sierpnia, o
godzinie 8-ej wieczorem,. w Do-
mu Narodowym, 19-23 St: Marks-|.
Place.
Z powodu ważnych spraw o-

becność wszystkich członków jest
konieczną.

Z szacunkiem :
Sekretarka.

(16, 18, 19).

KALENDARZYK ZABAW
m. giermnie,wmm Plonk Zednocienta

schodzie w Grant
doK je kor. sk

 

 

19 września, Wieki Bai Tow.
waTy- wPO
wym, 18 - 18 St. siarka Place.
 

ragnaro została tumońk dw naj
   

 

iękośejstj kobietę w miejscowości.
w «fired? ommxh karię dkrętówą do Francji, um i z" powrotem  

 

 

Nietylko w Polste, lecz na ca-

łym prawie świecie nie wyłącza»

jąc tak bogatego kraju, jakim

są niezaprzeczenieStany Zjed=

noczone, tylko stolice i większe

miasta, liczące po kilkaset ty-

sięcy mieszkańców, zdolne są u-

trzymać własne, stałe teatry.-

Mniejsze miejscowości›-kontoń-

tować się muszą, nie mogąc po-

zwolić sobie na należycie wy-

szkoloną i odpowiednio dobraną

trupę artystyczną, kilkoma tea-

trzykami obrazkowemi 1 liche-

mi często wodewilam!. Od czasu

tylko do czasu miejscowości te

korzystają z przedstawień po-

ważniejszych, dawanych przez

tak zwane trupy wędrujące.

Nic więc dziwnego, że cztero-

miljonowe wychodźtwo polskie

nawet w tak wielkigh Srodowls-"

kach jak New York, Chicago,

Detroit i inne, nie miało do nie-

dawna własnych stałych tes-

trow.

Kilkaset tysięcy Polaków w

New Yorku, Newarku i Filadel-

1j1, wyczuwając matymatqvmle
potrzebę artystycznej, duchówef:
rozrywki, jaką niezaprzeczenie
są przedstawienia teatralne, za-
dawalniać się musiało albo tea-
trami amerykańskiemu albo do-
rywczo urządzanemi przedsta-
wieniami amatorskiemi, którym
brakło wykwalifikowanych kie-
rowników, rutynowanych' arty-
stów i odpowiednich repertua-
rów. .

Prawdą jest, że Chicago, De-
troit, Buffalo, Cleveland i inne
posiadają po kilka nawet pol.
skich teatrzyków kinematogra-
ficznych, przy których maleń-
kie zespoły aktorów-amatorów,
na jeszcze mniejszej scence wy-
stawiali czasem bardzo nawet u-
dstnio lepsze utwory polskiej l-
teratury scenicznej, nie można
ich jednak w ładnym razie na-
zwać poważnemi przedsiębior-
stwami teatralnemi. A szkoda.
W zespołach tych bowiem zna-
leść można kilku artystów i ar-
tystek, których nie powstydal-
łaby się niejedna scena polsk:
Szkoda, że ci artyści, zmuszeni
będąc grywać codziennie, czę-
„sto bez należytego przygotowa-
nia sztuki mniejszej wartości ar
tystycznej, lub szukać coraz to
Innego miejsca zarobkowania,
rozrywali zgrane już trochę ze
"sobą trupy aktorskie, przez co
~zespoły ich nigdy nie mogły się
wznieść do pewnych artystycz-
nych wyżyn.
W ostatniem trzechleciu, zda-

wało się, te 150,000 wychodźt-
wo polskie w New Yorku, dzięki:
przyjazdowi z kraju ojczystego -
kilku rutynowanych artystów, |
będzie miało stały polski teatr,
który ściągnie do swego zespo-
łu najlepsze siły aktorskie, roz-
rzucone po całych Stanach Zjed-
noczonych. Niestety, marzenia
te nie ziściły się, dotychczaso-
wa bowiem dyrekcja, dla róż-
nych powodów, zrzekła się pro-
wadzenia w dalszym cim tego
przedsiębiorstwa. > ** :*7*

Nie znaczy to. jednak, że z ih
usunięciem się kulturalna ta pla
cówka przestanie istnieć. Społe-
czeństwo polskie w New Yorku
Newarku i Filadelji chce pol-
skle przedstawienia mieć i musi
je mieć bez względu na trudno-
ści związane z tą anterpryzą. /

Dyrektorja! Polskiego Teatru
Narodowego będzie się stasi
lacówka tę utrzymać, będzi

się starał podnieść w niej po
złom intelektualny 1 artystycz-
ny, będzie się starał skupić o-
koło niej nietylko wszystkich

RADJUM PRZY.

WRACA ZDROWIE

Znaną jest od Int mla lecsenta Radium
% cennaro tego środku lecanicuogo ko-
Fzystac mogli jednakowoś tylko ludkie
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The Morris Plan Co.

ZASOBY POWYŻEJ 421,00.00

GŁÓWNE Bruno:

469Piąta Avenue,

przy 40-8) utloy

fill} w, New Yorku .. ~

1 w Brooklynie

ZAWIADAMIAMY o

Redukcji kosztów -w /Pokyce :

kach Zastawnych od $50 do

$5,000. -6% dyskonta rocznie;

niema innych opiak" Na rok

lub króciej, .Motecle spłacać

miesięcznemi ratamt, Niech za.

staw dla was pracuje.

Pytajcie ,się o* browrueki
POD NADZOREM SzĄNOWKGO
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tych, którzy dotychczas dla sce»

ny polskiej ' pracowali, Mecz w

miarę możności wzmacniać ze-

.spół jej najlepszemi siłami czer.

panemi z innych teatrów pol.
skich w Stanach Zjednoczobych,

Nawigzawszy przyjacielskie i ko
leżeńskie stosunki ze Związkiem

Artystów Polskich w kraju of-
czystym, dyrektorjat będzie się
starać pozyskać parę fachowych

sił, które nie bacząc na mniejsze
nawet

_

zarobki, zapragnglyby

krzewi6 zamilowanie dla sztuki -
| rodzimej tu na wychodźtwie,

Działalność swą Polski Teatr
Narodowy nie ograniczy tylko

na New Yorku, w którym dawać

będzie przedstawienia co drugą

niedzielę w miesiącu. Społeczeń-

stwo polskie w Newarku i Fi-

ladelfji, nie wątpimy, i w tym

sezonie zapragnie cieszyć się wła

snemi przedstawieniami polskie-

mi, i tak jak w sezonach ubież

głych, licznie o ile nie liczniej,

patronizować będzie rodzimą
sztukę, Każda premjera nowo-
jorska powtórzoną zostanie ko-
lejno w tych miastach w miej-
scowych teatrach bez żadnej ab-
solutnie zmiany, z takim samym
nakładem, z tym samym pietyz-
mem jak w New Yorku. Aurel
Garden w Newarku, a Moose
Auditorjum w Filadelji zostały
już zakontraktowane na szereg
polskich przedstawień.
 

 ASPIRYNA

Strzeście się imitacji

 

:- Dopóki nie zobaczysz naswy
"Bayer" na paczce, lub na ta-
bletce,nie otrzymujesz prawdzi.
wego wyrobu Bayer'a uznanego
przez miljony za doskonały 1
przepisywanego przez lekarzy
przeszło dwadzieścia trzy late
na:
Kasiębionio Ból Głowy ()

„BólZębów J,
Ból Usse - Reumatyem >
Newralge Bole Wownetrane

Przyjmujcie tylko "Bayera"
Tabletki Aspiryny. "Każda cała
paczka zawiera odpowiednie
wskasówki. Wygodne pudsiko
z 12 tabletkami, kosztuje kli-
ka centów. Aptekarze również
sprzedają s 24 i 100
tabletkami, Aspiryna jest masy
ką ochronną wyrobów Baye
ra Monoaceticacidester BSalicy.
Nescid.

' Dobry pod kas
ujete

Pain-Expeller
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(Cigg dalszy.)
- Wysłuchaj mię do końca, milor

dzie. Uwiodłeś młodą dziewczynę, zniewa-
żyłeś ją, splamiłeś! . . . Napraw teraz swą
względem niej zbrodnię i wypuść ją na wol
ność, a nie będę nic więcej żądał od ciebie.

- Nie będziesz pan żądał? - rzekł
Buckingham, spoglądając z gniewnemzdu
mieniem na Feltona i podkreślając każdą
zgłoskę tych czterech słów.

- Milordzic! - mówił Felton z rosną: |
cem podnieceniem, - miłordzie! miej się
na baczności! Cała Anglja jest znużona
twymi występkami! :Milordzie! nadużyłeś
królewskiej władzy, którą przywłaszczy

„ łeś sobie bezprawnie!  Milordzie!
znienawidzony przez ludzi i wstrętny Bo-

óg ukarze cię później ale ja
cię dzisiaj jeszcze!
to jest?! - zawołał Bucking

ham, zmierzając ku drzwiom.
Felton jednak zagrodził mu drogę/
- Błagam cię pokornie, milordzie -

rzekł, - podpisz rozkaz wypuszczenia la-
dy Winter na wolność. Pomyślał, że to ko:
bieta, którą sam zbezcześciłeś.

- Usuń się pan - rzekł z mocą Buc
kingham. - bo zawołamsłużbę i każę cię
zakuć w kajdany.

- Nie zawołasz - oświadczył Felton,
stając pomiędzy księciem a dzwonkiem,
który znajdował się na Tnkrustowanym
srebrem gerydonie. - 1 strzeż się, milor:
dzie, albowiemjesteś wręku Boga! .

- W ręku szatana, chciałeś powie
dzieć! - zawołał Buckingham podniesio-
nym głosem, aby zwrócić tem uwagę
bywsąsiednim pokoju. 20,

- Podpisz, milordzie, akt uwolnienia
lady Winter! - mówił Felton, podsuwa:
jąc księciu jakiś papier.

- Pod przymusem? Zartujesz chy
Hej! Patryku!
- Podpisz, milordzie!
- Nigdy!
- Nigdy?
- Hola! służba! do mnie! - krzyknął

książę, sięgając po szpadę.
Wtejże chwili wszedł spiesznie do ga:

binetu Patryk i, nie domyślając się grozy
położenia, rzekł: .

- Milordzie, list z Francji!
- 7 Francji? - powtórzył Bucking-

ham, i radość w oczach mu zabłysła na sa:
mą myśl, od kogo list ten pochodzi.

Jednocześnie zaś Felton, szybkim ru
chem wyciągnąwszy z zanadrza nóż z za
schniętą na ostrzu kroplą krwi miłady,
wbił go po rękojeść wbok Buckmghama.

-- Zdrajco! - krzyknął Buckingham,
- zamordowałeś mi ,

Patryk, widząc,co się stało, podbiegł
do księcia, wołając o ratunek.

Felton zaś tymczasem wybiegł do
przyległego pokoju, gdzie oaelfiwali na
audjencję wysłańcy Rochelli, i nie zatrzy-
many przez nikogo, nie widząc zresztą nic
przed sobą i koło siebie, blady, z błędnym
wzrokiem i ze śladami krwi na rękach i na
ubraniu, skoczył ku schodom pałacu.

Tu jednak ktoś uchwycił go za :'.amię.
Był to lord Winter, ktoryg stwierdziwszy

„ucieczkę milady, podążał do Buckingha-

a.
w - Nieszczęśliwcze! - zawołał, wi-
dząc krew na rękach młodego oficera. -
Coś uczynił?!. Domyślałem sig,. , odga-
dłem o minutę zapóźno!

*- 1 nieopierającego się Feltona oddał w
ręce straży, która właśnie w tej chwili u-
kazała się na schodach w pogoni za mor
dercą.

© Podczas gdy straż wyprowadzała Fel.
tona na mały taras, górujący nad morzem,
lord Winter pospieszył do gabinetu Buc
kinghama. Jednocześnie zaś wpadł do ga-
binetu nieznajomy, którego Felton spotkał
był poprzednio w przedsionku.

Książę leżał na kanapie, kurczowo za-
„ ciskając ręką ranę w boku. Spostrzegłszy
nowoprzybyłego, zapytał słabnącym gło-
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- Ach! Laporte! zapewne przyby
wasz od niej. . .

- "Tak, mości książę - odpowiedział
wierny sługa Anny Austrjaczki, - ale. . .
może zapóźno.

- Ciszej, Laporte!... mógłby kto u-
słyszeć. .. Patryku, nie wpuszczej tu ni-

pisze! Boże! umieram! . ...
kogo. Och! nie dowiemsię już, co do mnie

I książę przy tych słowach zemdlał. Ą

jesteś |

| szego z brzegu nieosiodłanego konia i po-

| do niego: -- Ach! to ty, Winterze? Przy

 

|

 

| minute! Och! nieszczęście! nieszczęście!...

Tymczasem wbiegli do pokoju lord |
Winter, wysłannicy Rochelli i oficerowie
nadworni Buckinghama. Niebawem zaś
wieść, napełniająca pałac rozpaczą i jęka
mi, przedostała się na miasto, a wystrzał
armatni oznajmił, że wydarzyło się tu coś
niezwykłego i nieoczekiwanego.

Lord Winter, rwąc włosy na głowie,
powtarzał z rozpaczą:
- 0 jedną minutę zapóźno! o jedną

Oczywiście spóźniegie to było rzeczą
przypadku. Po ucieczclnulady doniesio-
no mu, że przyjednemz okien zamkowych
kołysze się drabinka -sznurowa. Natych-
miast pobiegł do pokoju uwięzionej, a nie
znalazłszyjej i spostrzegłszy otwarte okno
oraz przecięte kraty, przypomniał sobie o
strzeżenie, jakie przesłał mu d'Artagnan
przez usta swego służącego, i zadrżał o ży-
cie księcia. Nie zwlekając ani chwili, po
biegł do stajni, skoczył na pierwszego-lep

pędził cwałem do pałacu, Było już po za
machu . . . Na schodach - jak wspomnie-
liśmy - spotkał okrwawionego Feltona.

Po niejakimś czasie książę odzyskał
przytomność, i nadzieja wstąpiła w serce
obecnych. ,

- Panowie - mówił słabym głosem,
- pozostawcie mię samego z Patrykiem i
Laportem. - A spostrzegłszy barona, rzekł

slates mi dzisiaj rano szczególnego szaleń: |
ca... Spojrzyj, co ze mną uczynił! (

- Milordzie! - zawołał baron, - nie
pocieszę się nigdy!

- I źlebyś zrobił, drogi Winterze -
mówił Buckingham, wyciągając rękę ku
niemu. - Nie znam człowieka, którybyza-
sługiwał na to, aby ktoś inny opłakiwał go
przez całe życie... Ale teraz proszę cię,
pozostaw nas samych.

Baron wyszedł ze łzami w oczach.
Wgabinecie pozostał tylko książę, La-

porte i Patryk.
Lekarza na razie nie znaleziono.
- Będziesz żył, milordzie, będziesz

żył! - powtarzał wierny sługa Anny Au
strjaczki, klęcząc obok kanapy.
- Co pisze do mnie? - pytał słabym

głosem Buckingham, zlany krwią, oplano-
wując ból, byłeby mówić o ukochanej. -
Co pisze? Przeczytaj mijej list.

- Och! milordzie! - załkał Laporte.

- Spiesz się, Laporte! Czyż nie wi.
dzisz, że nie mam czasu na stracenie?

Laporte zerwał pieczęć i przysunął
księciu pergamin przed . Ale Bucking-
ham nadaremnie “flog? rozróżnić lite-
ty.
- Czytaj, czytaj! - mówił. - Ja już

nie widzę... Czytaj, bo za chwilę może
już i słyszeć nie będę... i umrę, nie. do-
wiedziawszy się treści listu.

Laporte przeczytał:
„Milordzie!

Ponieważ od chwili poznania ciebie
musiałam przez ciebie i dla ciebie wiele
wycierpieć, zaklinam cię, jeżeli dbasz o
mój spokój, zaniechaj tych wielkich zbro-
jeń przeciwko Francji i zaprzestał" wojny,
której jawnym powodem, jak mówią gło-
$no, są zatargi religijne, lecz o której pow-
szechnie mówią pocichu, że wywołała ją
twoja miłqś'xqu mnie. Wojna ta może na-
razić na największe katastrofy nietylko
Francję i Anglię, lecz i ciebie samego, mi-
lordzie, naraża na niebezpieczeństwo. A
gdyby cię one dotknęły, nie potrafiłabym
tego nigdy przeboleć, -

Strzeż swego życia, które jest zagro-
żone, a które z chwilą, gdy przestanę wi-
dzieć w tobie wroga ojczyzny mojej, bę-
dzie dla mnie tem droższe.

Oddana ci
Anna."

Buckingham zebrał wszystkie ucieka-
jące siły życia, aby nie stracić ani słowa- z
tego listu. Ale, gdy go wysłuchał do koń-
ca, doznał gorzkiego rozczarowania,. -=
- I nie polecono ci oświadczyć mi u-

stnie nic więcej? - pytał.

- O tak, mości książę: królowa nie
przestawała prosić, abyś czuwał nad sobą,
milordzie, gdyż otrzymała wiadomości, że |
chcą cię zamordować. i

- Ito już wszystko? wszystko?
tał niecierpliwie Buckingham,

- Kazała mi jeszcze powiedzieć księ»
ciu, że go zawsze kocha.

-- (Ciąg dalszy nastąpi.)

- py
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| bowiem był nader bliski.

Z powodu wadliwości toru kolejowego wykoleił się pociąg Chicago Milwaukco
& St. Paul w pobliżu miasta Spokane, Wash. Szczęśliwym zbiegiem okolicz-

   

    

  
ności nikt nie został zabity

NARODZINY PIERWSZEGO POLSKIEGO

SAMOCHODU '
WARSZAWA. - Trzeba byłodopiero raidu samochodowego,aby w kraju dowiedziano się, żejuż jesteśmy zdolni i do samo-eRiej pzodukęjł automobilo-wej i, co więcej, iż z wojskowychcentr. warsztatów  samochodo-wych wyszedł w świat pierwszypolski samochód. A że próba rai-dowa wypadła dla wozu „C. W.8". nader pomyślnie -- tem wksza chluba dla techniki polskiejarmji i - centralnych warszta.tów. samochodowych.Automobil wykonano wprostbłyskawicznie - termin raiduNaszczęście - silnik warsztatymiały już prawie gotowyWarsztaty mieszczą się w wielkich gmachach po-fabrycznychprzy ul. Terespolskiej na Pra-dze. Powstały w r. 1919, powo-lane do życia wskutek koniecz<ności dorabiania części do samo-chodów wojskowych, ponieważo sprowadzaniu części zamien-nych z zagranicy nie było mo-wy, Warsztaty liczyły wówczas12 obrabiarek - dziś mają ichzgórą 300. O wydajności świad-czy choćby fakt, iż C. W. 8.wyrabia miesięcznie 1,500 pre-cyzyjnych 1 złożonych łożysk rolkowych, Zresztą niema bodajczęści składowej kilkunastu (doniedawna - 76) używanych wwojsku rodzajów samochodów,którejby nie produkowały war-sztaty.Liczba wyrabianych w war-ształach części samochodowychjest wprost imponująca. Wyn»

bia się również najprecyzyjniej-
sze narzędzia i części samych
obrabiarek. Oddział „frezarski"
jest jedną z największych w kra
ju wytwórni tego rodzaju.

Oprócz bowiem remontu wszy
stkich typów samochodów - C.
W. S. wyrabiają czołgi, moto-
cykle i rowery:

Ideją przewodnią jednak, kt?-
rą zresztą nasunglo samo życie
- musiała stać się dążność do
wykorzystania tych wszystkich
maszyn, urządzeń, laboratorjów,
wykwalifikowanego personelu, a
wreszcie - doświadczenia, Sa-
ma przez się wynikała wprost

konieczność -wybudowania
własnego samochodu i pchnięcia
wreszcie na te tory twórczej my

 

 
 

\| śli i przemysłu polskiego. Rocz-
nie wywoźimy zagranicę i topi-
my w kieszeniach obcego prze-
mysłu po kilkadziesiąt miljonów
złotych. A gdyby wojna wy-
buchła, jak to zresztą było
w roku 1920,  stanęlibyśmy
w sytuacji katastrofalnej, bo sa-
mochód - to dziś jeden z naj~
ważniejszych środków wojny.-
Czas więc najwyższy - by się
od obcych uniezależnić, jak to
już oddawna zrobili choćby Cze-
si, mający aż kilka fabryk sa-
mochodowych.  

W końcu 1920 r. przystąpio-
no w C. W. S. do budowy silnika,
Wykończono go w ciągu roku,
lecz dopiero w początku r. b. o-
trzymano od M. S. Wojsk. roz-
każ wybudowania samochodu na
raid. 1 oto po trzech miesiącach
dwa auta: C. W. 8-1 i C. W. S
- 2 były gotowe do raidu i
jeden - całkowicie, drugi -
prawie całkowicie wykonany w
warsztatach.
Mimo ciężkich warunków rai-

du - oba wozy zdały egzamin
sprawności, przechodząc całą u-
ciążliwą drogę, choć właściwie
nie było czasu na uprzednie pró-
by.

Wydobywanie "Kaszuba" -

Nurkowie pracują na trzy

zmiany

GDANSK, - Pracę nad wy-
dobywaniem zatopionego,torpe-
dowca są już prowadzone w ca-
tej pełni, Prowadzi je stocznia
gdańska.
Akcję ‘podwodnq przeprowa-

dzają nutkowie naszej marynar-

kt wojennej w dwóch do trzech

zmianach po trzech ludzi. Mi-

mo pewnych trudności, jakie

napotkano przy wydobywaniu

statku, za trzy do czterech dni

należy się spodziewać podnie-

sienia torpedowca.

Władze zbierają materjały do

dochodzeń, które ostatecznie

będą zakończone po wydobyciu

torpedowca. Coraz bardziej je-

dnak, jak słychać, utwierdza się

opinia, Iż przyczyną wybuchu

było nagromadzenie się gazów

ropnych pod punkiem turbiny.

Szef kierownictwa marynarki

wojennej, |komandor Swirakl,

pozostanie dalej w Gdańsku,

Bydgoszcz żołnierzowi nie-

znanemu - Tablica niezna-

nych ofiarodawców _*

BYDGOSZCZ. - Nocy dzi»

siejszej nieznani  ofiarodawcy

złożyli na Placu Wolności, w

miejscu, gdzie stał dawniej po-

mnik Wilhelm› IU, tablicę mar-

murową ku czel żołnierza nie-

znanego, poległego za ojczyznę

w latach 1914-1920.

Trzeźwy głos Niemca o ro-

bocie hakatystów ,

GDANSK. - W czasie roko-

wań o stworzenie nowego sena-

tu wolnego miasta Gdańska,

przywódca stronnictwa liberal-

nego Neumann stwierdził, że

Gdańsk, nimara! dotąd stale

wobec Polski stanowisko agrę-

sywne, wysyłając zawsze do

Warszawy dla rokowań. osoby,

które były notorycznie nieprzy-
 

chylne rządowi polskiemu. Po-

zatem - oświadczył Neumann

- w ciągu ostatnich dwu lat

Gdańskow! wystarczała wyłącz-

nie wymiana not, co nie mogło

wpłynąć na poprawę stosunków

polsko-gdańskich.

Żydzi wyjeżdzają z Polski -

Wzrost emigracji do Pałesty-

ny - W jakich wojewódz-

twach największa emigracja

WARSZAWA. - Organizacja

sionistyczna w Warszawie opra-

cowała i złożyła w Urzędzie

Emigracyjnym" szczegółową sta-

tfstykę emigracji żydowskiej z

Polski do Palestyny w latach

1922-1924.

Ze statystyki tej wynika zna-

czne powiększenie ruchu w

ostatnim roku. Nad

W roku 1923 wyjechało 3,100

osób, w roku 1924 - 7,987 osób.

Wzrost emigracji tłumaczy się

ar jem Pale-

styny, który zwiększył pojem-

ność tego kraju. Dane przed-

stawione przez organizację sio-

nistyczną obejmują wszystkie

kategorje osób wyjeżdzające do

do Palestyny, a więc zarówno

emigrantów, jak turystów 1 kup-

ców. Znaczny odsetek dzieci i

kobiet wśród wyjeżdzających

świadczy, że w roku ubległym

przeważa charakter stałej emi-

gracji,

Wroku 1924 wyjechało 2,536

kobiet, 1,951 dzieci i 3,500 męż-

czyzn.

Uderzający jest skład zawodo-

wy ludności. Przedstawia się

on następująco: 4,562 osoby za-

liczono do kategorji bez zawo-

du, 1,240 osób do kategorji kup-

cow, 1,289 do kategorji rzemieśl.

ników. Pozatem wyjechało 906

osób różnych zawodów.

Odrębną grupę stanowią tak

zwani turyści, w/Jeżdnjnycy na
czas krótki.
jechało według cytowanego źró-
dla 1,190 osób tej kategorji.
Wroku bieżącym największa

ilość emigruje z kresów, z wo-
jewództw Nowogrodzkiego i Po-
leaklego.
W mniejszej zaś ilości z Ma-

łopolski i województwa War-
szawskiego,

czym r

 

Droga ku czwartemu rozbio-

rowi Polski >

PARYŻ. - Prasa omawia w
dalszym ciągu sprawę paktu
gwarancyjnego. "La Victorie"
uważa, Iż pakt gwarancyjny ta-
ki, jak go pojmuje Anglja, do-
prowadziłby do czwartego roz- ,.
bloru Polski.
"L'homme Libre" zauważa,

iż teren porozumienia ekonomi-
cznego między Polską a Niem-
cami byłby „się łatwo znalazł,
gdybyrząd Rzeszy nie starał się
zatruć narad kwestJaml czysto
politycznemi Dziennik zwraca
uwagę nd" usiłowania Niemiec
zduszenia Polski drogą presji
ekonomicznej. +s

Hymn cudzoziemca o War-

szawiankach - Korespon-

dent jednego z pism zagrani-

cznych zwierza się, że "oma-

to nie zwarjował z zachwytu"

vDosyć rzadko czytamy o na-
szej stolicy życzliwe artykuły w
prasie zagranicznej.
Trzeba być sprawiedliwym i

przyznać, że miejskie bruki War
szawy, walące się domy, chao-
tyczny ruch kołowy - nie ro-

bią nam zbytniej reklamy,

Pod jednym względem jednak

ma Warszawa szczęście do cu-

dzoziemców: Kobiety nasze za-

chwycają ich zawsze!

Dawano temu -niejednokrot-

nie wyraz, wypisując zresztą nie

stworgone brednie o typie Po-

lek, który to typ- zdaniem po-

wierzchownych obserwatorów

ma, się odznaczać „słowiańską

 

"Podczas połaru stojniw a

Nid; Reind przedstawia zgliszcza po   

 

W roku 1924 wy- |

 

  

 

Zatwardzenie .

spowoduje cały szereg chora.

Nie lekcewafcie taki stan.

SEVERA'S

BALZOL

jest świetnym środkiem po-

moczniczym w niestrawności

ina zatwardzenie. Znakomity

wzmocniciel dla osłabionych

ludzie

Ceny: 60 a 85 centów,

Próbajele najpierw w aptece.

  

W. F. SEVERA co.
CEDAR RAPIDS, towa

  

1
holją i węgierskim tem-

peramentem".

My wiemy najlepiej, jak się

tzecz ma naprawdę: zarówno me

lancholja, jak temperament są

najzupełniej krajowego pocho-

dzenia...

Ostatnio ogłosił drukiem swe

wrażenia z Warszawy pewien

Niemiec, dotychczas nie podej»

rzany o sympatję do Polski i

Polaków.

Pisze:

„Damy 1 młode dziewczęta od

znaczeją się niepospolitą gracją.

Wszystkie warszawianki, począ-

wszy od tak zwanych „wyższych

sfer" i kończąc na sferach u-

boższych - odznaczają sig ol-

śniewającą urodą,  szykiem w

stroju, wdziękiem i zręcznością.

Oczyludzkie wprost objąć tego

nie mogą, a rozum dziwi się, że

tyle piękna naraz, tyle klasycz-

nych kształtów - istnieć może

na ziemi! .

Można zwarjować z zachwy-
$a

WYBRYKI ANGIELSKICH

MARYNARZY W KŁAJ-

PEDZIE

Podczas pobytu eskadry an=

gielskiej w Kłajpedzie doszło do

starcia -między / marynarzami

angielskimi a policją. Maryna-

rze nie chcieli usłuchać wezwa-

nia policji zaprzestania śpiewów

i wyrzucili policjantów z lokalu.

Przybyłych żołnierzy litewskich

wyrzucono również za drzwi, zaś

oficerów przez okna;
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Back" kolet nga-62:01 lpr-:: gory)
W Niedzielę, 30 Sierpnia

$2.40 w obie str
Bilety ważne tylko na specjalnym

paciegu
Eastern Standard Time

lOdJaad a New Yorku o 1:87
rane (Rechange PL

Stacja). Odjuza z Newarku 8:30 rana
Icziisabóth i Moskar

rotem opuszera Mauch
wieczorem.

Ponadto wycieczki 18' Sierpnia
6 1 ® Września

Bilety można nabyć przy
Ticket Office. tub Hudion Terminal
mo szczegóły telefonować: Wiecanain

4210 lub Cortlandt. esas.

(The Route of tne _BizekOlemon  

 

 
Telefon. Caledonia #21

Dr. Antoni 8.i Bogatko

120 Mast Sith Streot, New York, N. ¥.;
aopzuwr: £49

04 1 69 2 po połużata -
08 & do 1 wieczorem

 

 

DR. BRYAN
338 East 1706 Street, New Yorke Sit
pornleday First | Szccnd Arenue's

 

Wniedzielę od 90) rano do 16) po pot

  

Telefon Orchard 1839 ,

JÓZEF HALICKI (M. D, *
Lekarz - wi

+4 11 40 a udnie
w niedzielę do 1 po

311 Hest 10th stront, New Vark"ony
len

 

 

*POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. logolewica

POLSKI LEKARZ
86 Secand Avenue, New York City,

Eciarnose "
. Leczenie elektrycznością (

djagnozą za pomocą

 

Nisko: Sewntk
wynagrodzonts Wing
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"158, West 24thStoat,

iimatna. "
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PRZECIWKO UPIOROM POJĘC

POGMATWANYCH

Społeczeństwo kształci się wwielkiej
uczelni publicznego życia. Jest to niekoń-
czący się nigdy kurs nauki żywej i do-
świadczalnej; przynosi w nieustannym
prądzie fakty, do których obywatele usto-
sunkowywać się muszą tak lub inaczej i
zagadnienia, które rozwiązywać potrzeba.
Wzetknięciu się z faktami i zagadnienia
mi wyjaśniają się pojęcia i urabiają poglą-
dy. Nauka szkolna, elementarna i średnia,
zaopatruje każdego jedynie w wiadunmśfsi
wstępne umożliwiający dalsze nabywanie
wiedzy praktycznej a także w pównym sto-
pniu teoretycznej, opartej na szeregowaniu
taktów, które ustawicznie napotykamyi
na ocenie przeżywanych doświadczeń. I
to nabywanie wiedzy nie powinno się koń
czyć nigdy, tj. trwać powinno przez cały

. ciąg naszego istnienia,
Rzecz prosta, że im szerszy zakres sto-

 

sunków życiowych, z których czerpiemy !
swe doświadczenie, tem obszerniejsze i peł- '
niejsze nasze pojęcia o wartościach i ro
dzaju zjawisk, tem jaśniejszy pogląd na

-- -charakter ich, przyczyny i skutki, Dlate
go tylko życie publiczne, rozwijające się na
podstawie ustroju demokratycznego, który
otwartym jest do obserwacji i każdemu da-

„je. prawo udziału czynnego, może być szko-
łą obywatelii całych mas społecznych. __

Naród polski pozbawionym był takiej
szkoły przez długi, stuletni przeciąg czasu.
To była krzywda i strata jeszcze cięższa od
materjalnego rabunku lub upośledzania
krajui cięższa nawet ,od krwawych prze-
śladowań i gwałtów zabierających w każ
dem pokoleniu niezliczone ofiary życi
najlepszych jednostek. Krwawe ciemi¢-
stwo wywoływało bohaterską walkę tych
najlepszych i na czarnej przestrzeni owych
lat w niewoli kładło przedziwne śwxatłą
mocy charakteru i bezgranicznej miłośq

Ojczyzny. Tą ciągle odnawianą tradycją
bohaterską, karmiło się uczucie w naro:
dzie; posilać się nią mógł każdy Polak, za-
równo uczony i myśliciel jak i człowiek
przeciętny, nie posiadający większej spra:
wności umysłowej a tylko duszę wierną
Ojczyźnie. Ale to, co żywiło i podtrzymy-
wało wytrwałość serc, nie mogło mpobley,

~ temu, by w innej dziedzinie, w sferze nie
uczuć ale poglądów i wyrobienia społecz:

: no - politycznego, nie gromadziły się coraz
;/ gęstsze mroki. Ludzie wybitni, a tych Pol-

ska zawsze miała, wybijali się wzrokiem
ponad zmierzch i wysiłkiem własnej myśli
otwierali sobie szerokie horyzonty, wśród
których dojrzewał ich sąd o rzeczach, lecz
przeciętny ogół narodu, nie wyrastał wpo-

dobny sposób nad poziom warunków swe
go ówczesnego istnienia. Brak życia pu-

blicznegp nie dozwalał na rozgraniczanie
pojęć z różnych kategoryj i sprzyjał pogma
twaniu, które było w części naturalnym
swgnikiem sytuacji a częściowo matactwem
umyślnem, uprawianem w celach party}
nych. - o

Rozplenity się wśród nas w tej ciem:
mości pewne skojarzenia pojęciowe sztu.
czne i w istocie swej fałszywe; zapuściły
korzenie i roztoczyly swe fantastyczne
sploty do tego stopnia, że i dziś w atmosfe
rze naszej młodej państwowości snują się

% po całej Polsce jak upigry z tamtego okre-

su.

 

A szkodzą w chwili obecnej bezwarun-
kowo bardziej niż wtedy, bo naród, który
w osobach swoich przedstawicieli kieruje
własną nawą państwową, powinien mieć w
tem wszystkiem, co spraw jego dotyczy,
pojęcia wyraźne i jasne, aby wiedzieć cze-

go naprawdę chce i potrzebuje i móc wy-
wierać kontrolę.

Frasujemysię, iż panuje dotychczas w
kraju naszym pewien stan wewnętrznego
chaosu: pochodzi on przedewszystkiem
stąd, że w masie społecznej nie umiemyje-
szcze myśleć wyraźnie, je obałamucają nas
te pozostałości upiorne.

To fałszywe powiązanie pojęć, odno-
szących się do rzeczy całkiem różnych,
szkodzi pełnemu rozwojowi wewnętrznego
życia Polski tembardziej, iż dotyczy właś
nie punktu najważniejszego, oceny tego,
(o jest istotnie narodowe.

Pojęcie narodu i spraw narodowych
jest rzeczą całkowicie pełną, w sobie
tą i samowystarczalną; ani potrzebuje, ani
znosi przydatków lub uzupełnień z innych
dziedzin, tembardziej nie może znosić wy
paczeń. Posiada swój zakres właściwości,
tak jak inne dziedziny wszechludzkiego
życia mają swoje pola przejawów. To, co
jest narodowe, nie może być utożsamiane
ze sferą pojęć i zagadnień wyznanio-
wych ani z pewnym systemem porządku
społecznego a już najmniej z podwórkiem
jakiegoś programu partyjnego. A
sem przeżytki upiorne, zaciemniające na-
sze narodowe pole widzenia, wciąż usiłują
podawać za jedno polskość 1 katolicyzm,
polskość i zachowawczość społeczną i wre-
szcie, co już jest nietylko bezkrytycznem i
fałszywem ale wprost bezczelnem, pol
skość i zgodę na ten lub inny programktó
rejś z partyj reakcyjnych.

Polskość jest faktemi katolicyzm jest
faktem i oboje to fakty trwałe. Układać
się mogą w zupełną harmonję wewnętrz-
ną w jednostce ale nie zlewają się nigdy w
tożsamość w narodzie. Chcieć takiego
sprowadzenia do jednego mianownika, to
znaczy - wobec międzynarodowego cha: :
rakteru katolicyzmu - knuć zamach na!

|

 

   

  

 

  

 

indywidualność, suwerenność i samą isto-
tę narodu polskiego. Polakiem w zupełnie
takim samymstopniu jest każdy Polak, ka-
tolik, protestant, czy bezwyznaniowiec
Różnica w wyznaniu, czy brak wyznania
nie może odebrać mu polskości ani tako-
wej zmniejszyć.  Zdawałobysię, iż to rzecz
elementarnie prosta'i jak najbardziej wy.
raźna, ale w ciemnym okresie niewoli wy
paczyło się to pojęcie i poniekąd wypaczyć
się musiało. Polityka rządów ,obcych
w zaborze rosyjskim i pruskim przykłada
ła tę samą miarę ucisku do polskości i do
katolicyzmui społeczeństwo musiało się na
tych dwu punktach bronić jednocześnie.
Poszło zatem w masach społecznych zwią-
zanie tych dwu sfer życiowych w jedno po-
jecie. Mamy w tym wypadku do czynienia
z pogmatwaniem pojęć, które w znacznym
stopniu wynikło z sytuacji politycznej na-
rodu.

«Takiego usprawiedliwienia nie ma za
sobą utożsamianie sprawy narodowej ze
sprawą konserwatywnych programówspo
łecznych. Naród przechodzić może różne
ustroje społeczne i jest zawsze i niezmien.
nieym samym narodem, tym samym ży.
wym faktem. Tu już nie działa skutek mi-
nionego położenia z czasu niewoli politycz-
nej ale wyraźne fałszowanie rzeczy, zła wo
la, która się w$lęgła w ciemności i dzisiaj
posługuje się świadomie kłamstwem. :Fał-
szywe a zatem szkodliwe w najwyższym
stopniu, jest samozwańcze dzielenie stron-
nictw na narodowe, pod którem to określe-
niem, przywłaszczonem zuchwale, rozumie
się wsteczne społecznie i tak zwane, przez
tych samych fałszerzywywrotowemi, Tem
mianem określają oni wszystkie żywioły i
grupy radykalne. Jest to nomenklatura
„urggająca i prawdzie i zdrowemu rozsąd-
kowi. Stronnictwem wywrotowem jest
tylko takie, które nie stoi na gruncie pań-
stwowości polskiej i praw narodu polskie-
go. Wszystkie inne wyrażające potrzeby
i poglądy |obywateli polskich :w ramach
państwa polskiego są narodowemi. Róż
nią się społecznie, ale nie narddowo. ' A je-
śli już które z nich mają mieć przywilej
uosabiania w sobie Narodu, to tylko te,
które wyrażają wolę jego olbrzymiej więk-
gzości a więc najszerzej demokratyczne,
ludowe. J. M. P.

CZY KU KLUX KLAN SKORZYSTA
ZE SPOSOBNOŚCI

Jeden z dzienników nowojorskich (New York
Telegram), pisząc o prądach chińskich, sklero-
wanych przeciwko cudzosiemżom, czyn! dowci-
pnie uwagę, że to otworzyć może nowy teren
działania prowodyrom Ku Klux Klanu. Kto wie,
czy - szanowna organizacja ciemnoty, uprze-
J reń | fanatyzmu nie pokwapi się by szukać so-
bie nowego pola tam w dalekiej Azji. Przefarbują
się tylko białe szaty i kaptury na żółto. Możliwem
jednak jest, Iż Chińczycy nie przyjmą ochoczo
ani tego przefarbowania, ani hase! klanowych.

 

 Bronią się od wyzysku cudzoziemców, ale posia-
| dają tradycję prastarej cywilizacji, do której po-
| mysły wylęgłe w mózgach klanowych może nie

 będą pasowały,

Z PRASY I O PRASIE -

Współpracowniczka jezuickie
go „Przeglądu Powszechnego",
p. Hanna Zaorska, w artykule
„Literatura w prasa", drukowa-
nym w ostatnim zeszycie tego
wydawnictwa, demaskuje dzien-
nikarstwo nietylko endeckie, ale
i wszelkie okrzykujące swoją ka
tolickość. Pisze ona:

Prawie wszystkie stronnictwa w
Polsce, z wyjątkiem najskrajniej.
szych „kontederuję się przy religji
katolickiej". W wielu progrlmach
z gorliwością podkreślono, to stol
się na gruncie katolickim. A wy.
konanie? Otół prawie niema orgw

z naj: katolickich, w którychby pra.
cowall wierzący katolicy.
W innem miejscu autorka wy

wodzi:
atdy wierzący katolik spowia›

da się z obmowy 1 potwarzania
bliśniego. Ale dziennik, uważający
się xa chrześcijański, praktykuje
te procedery bor drgnienia plore.
Papter fest tak cferpiówy... Ale, czy
Chrystus, wypodzający blotem kup
czących se świątyni - tot
Dalej, pisząc o sferach kato-

lickich, czyni pani Zakorska na-
stępującą nawiasową uwagę:

Sterę katolicką nie nazywa się
dziennik, mający w nagłówku ha-
sto katolicyzmu, a roblony przez
notorycenych ata

  

W miesięczniku /fachowym:
„Saper i Inżynier wojskowy",
generał broni, Józef Burhardt,
rzuca hasło: Fortyfikujmy Ku
rytarz Gdański i Śląsk Górny":

Fortyfikacja - jest to brof sia:
hszego, która powiększa zoacznie
jego siły 1 daje mu możność sta
wić skuteczny opór znacznie ail
niejszemu przeciwnikowi
Nieme nie Jak roz

powszechnion› jw ostatniej wojnie
szczególnie pomiędzy latkam! prze-
konanie, że fortytlkacja -oleme

że nie moto się ostać
wobec współczesnego ognie arty:
lerji. lotników Itd., te nie warto
budowad .fortyfikacy} 1 wydawać
na nie płoniędzy, gdyż w bardzo
krótkim czasie, w kilka dni po o-
głoszeniu wojny, będzie wszystko
zburzone.
Znakomity fachowiec sięga do

przykładów z wojny:
Niemcy sastakowaty Francję po

przez Delgję dlatego, żo cała gra:
nica francuska na poludaie od Bel.
gH była bronionę silną Ilują fortec

 

 

Belfort.Bplnal/Toul. Dalszym
kladem jest rola Verdun z któ-
rego „Betonam! 1 murami nic nie
mogły zrobić w przeciągu 7 miesię-
cy najstrastniejsze stakt ! najcię.
are dziaa, Szybki upadek twierdz
belgtjskich 1 Modłina nie jest «r
gumentom przeciwko
- gdjt w pierwszym wypadku nie
były to nowoczesne twierdze, tylko
raczej baterjo opancerzone, w do-
datku składały się one z jednogo
tylko pasa takich batery. Wystar
czało, tak Jak w Lings, zniszczyć
dwa forty, aby wsią do niewoli
komendanta twierdzy
Co do Modlina, rosyjska jego sa-

łoga wcale się nie broniła. Niem.
er przed szturmem na forty Mo-
dlina bombardowali je
mi 42 em. poclskam!. Pomimo to,
ant jeden fort nie rostał zburzony,
xn! jedno sklepienie nie było prze-
bite poctskam!. Niemcy zdobyl
Modliu dlatego tylko, to załoga,
skladnjęca się z którzy
uciekali z frontu, wcale zo achro-
nów nie wyszła 1 nie próbowała

, nawet bronić się. Napoleon: po.
wiedział: „Twiordza jak 1 armata.
same się nie broni, należy ją w
mieć wykorzystać".
Fakty tego rodzaju nie mogą

w niczem sprzeciwiać się zatem
tezie generała Burhardta, że
„fortyfikacja pozostała najsku-
teczniejszym środkiem
nym" i że najlepszą odpowiedzią
naszą na wszelkie niemieckie po
mysly „poprawiania" naszych
granic w Kurytarzu Gdańskim i
na Górnym Śląsku byłoby nie-
zwłoczne fortyfikowanie granic
obu tych naszych prowincyj.
Sprawę fortyfikacji Kuryta-

rza Pomorskiego gen. Burhardt
studjował na miejscu gruntow
nie, Stwierdzając to, zaznacza,
że fortyfikacje Górnego Śląska
są równie ważne, Kurytarz Gdań
ski jest jedyną nieomal Inją ko-
munikacyjną łączącą nas ze
światem i sojusznikami. Górny
Śląsk łącznie z mykguąęem

Zagłębiem, jest najważniejszą

kuźnią dla wytwarzania broni i

amunicji, Te względy militarne

są głównym powodem, dla któ-

rego wielki sztab generalny nie-

miecki nastaje na rewizję na-

szych granic właśnie w tych

miejscach.

TANIE STALOWE DOMY

 

Katowice.--Zbyt wielka kosz-

towność budowy domów muro-

wanych a więcej jeszcze katastro

falna bieda mieszkaniowa, spo-

wodowała niejakiego Inżyniera

Foerstera w Budapeszcie do wy-

budowania domu z blachy stalo-

wej Wygląd takich domków

podobno nie różni się niczem od

domów murowanych, a przy-

tem kalkuluje się daleko taniej.

Koszt wynosić ma około 7,000

złotych. Idea budowania do-

mów stalowych zrealizowana

została już w Anglii, gdzie bu-

dują tanie i ładne domki robote

nicze. Na wystawle‘w Wem-

bley wystawiono kilka okazów

takich domków. Inżynier Foer-

ster bawił onegdaj w Katow!-

each celem założenia przedsię-

biorstwa budowy domów stalo-

wych, Dom stalowy okazowy

wystawiono w Katowicach przy

ul. Słowackiego 47 od 16-go do

22-go z. m. Wyjaśnień udziela

się na miejscu. Aczkolwiek ro-

botnikom jest niemośliwe nabyć

za 7,000 złotych domku własne-

go, zalnteresować winny się tą

sprawą spółdzielnie 1 władze.

Z obszernego planu pp. Foer.

stera 1 Miarczyńskiego podaje-

Iny ustępy zasadnicze. Wska-

zawszy na zastój w ruchu budo-

wlanym w Polsce piszą autoro-

wie projektu: "Szczególnie jed-

nak dla gamorządów miejskich

sytuacja ta daje się odczuwać

bardzo boleśnie, ponieważ: 1)

ogromne obszary gruntów miej-

skich względnie państwowych

nadających się pod budowę, po-

zostają nie wyżyskane i zamiast

dochodów z nich w formie po-

datków, samorządy złożyć mu-

623 na rację

tych placów; 2) niedola bezdom-

nych, która wskutek ostatnich

katastrof żywiołowych, pożarów

1 powodzi wzrosła niepomiernie

- trwa | trwać może jeszcze

długie miesiące letnie 1 zimo-

we względnie, łagodzona dora-

źnie, odbywać się może w wa-

runkach, które nie mogą zape-

wnić an! trwałości budowanych

domostw, ani uwzględnić w ca-

łości postulatów zdrowptnościo-

wych

Jasną jest rzeczą, że w akcji

tej czas 1 środki pieniężne

grać muszą najgłówniejszą ro-

lę przy rów uwegle-

dnieniu postulatów zdrowotnoś-

cłowych z jednej strony 1 gospo-

darceych z drugiej |Zasady

1

 

więc w tej akcji powinna być

budowa domów tanich, ognio-

trwałych, higjenicznych, do wy

stawienia w jaknajkrótszym cza

sie i to przy pomocy wyłącznie

przemysłu krajowego.

Kwestję te w zupełności roz-

wiąże wynalazek węgierskiego

inżyniera Fryderyka Foerstera

z Budapesztu (patent z dnia

22-50 maja 1924 roku, nr. 4993

zgłoszony w Polsce dnia 17-50.

listopada 1924 roku, nr. 15015),

którego licencję na Polskę po-

siadają wyłącznie pp. Czesław

Miarczyński, dyrektor Spółki

Akcyjnej dla Handlu i Przemy

słu "Eksploatacja" w Katowi-

cach, oraz dyplomowany imży-

nier J. Kraemer w Katowicach.

Przenośne domy stalowe Foer-

stera budowane od roku, znala-

zły zagranicą jak najszersze za

stosowanie oraz poparcie ze

strony rządów. Dla przykładu

podajemy, że w bieżącym roku

wykonuje się w samej Angli

kilka tysięcy takich domów, w

tem większa część na koszt rzą-

du. W miejscowości Ostoros

(na Węgrzech) zniszczonej trzę-

sieniem ziemi, odbudowa odby-

wa się wyłącznie przez stawia-

nie domów Foerstera, a to na

wyraźne polecenie rządu. Gre-

cja, zniszczona ostatniem! wy-

padkami wojennemi, zwróciła

się do wynalazcyInżyniera Foer-

stera z propozycjami zakupna

potrzebnych Ilości domów sta-

lowych, widząc w tem jedyny

ratunek dla szybkiej odbudowy

kraju. -Również |Jugosławja,

wykuptwazy lcencle, preystgpl-

ła już do bardzo energicznej eks-

ploatacji tego wynalazku, oceni-

wszy ycie jego

Czytelnikowi H. Ziemakowl. - Dy.
Trgoniem chóru „Echa" jest p. A. Lo-

miński. Adresu jego prywatnego nie ma
my. ale list można wyslać do Tow.
.Echo", Dom Narodowy, 19 St. Marks
Place.

Ob. W. Pietrzyckiemu, Camden, N.
avele. do .. Naturalization

Bure Washington, D C. podając
date prayjazdu |przystań 1 której

cie do Stanów Zjeś
nych, lub udajcie się 10 moją spra
wa do miejącowogo klubu obywatej.
skiego
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ZE ZJAZDU MIĘDZYNARODOWEJ UNJI CYGAROWNI

KÓW W BOSTON, MASS.

W poniedziałek, dnia 10-go sierpnia rozpoczął swe

obrady Dwudziesty Piąty Zjazd Cygarowników w Bo-

ston, Mass. Na zjazd przybyło 200 delegatów, z 250 upo-

ważnionemi głosami, reprezentując 413 oddziałów Mig-

dzynarodowej Unji Cygarowników.

Liczba robotników i robotnice, zatrudnionych w prze-

myśle cygarowniczym wynosi w Stanach Zjednoczonych

112,404. :Z powyższej liczby 11,050 przypada na Wyspę

Porto Rico. Ilość robotnic, zatrudnionych przy wyrobie

cygar, wynosi 51,198.

Ie jest fabryk cygar w Stanach Zjednoczonych? Na

pytanie to odpowiedzigł na zjeździe zarząd unii, podając

%liczbę 10,310. -Z licz powyższej 7,180 jest unijnych,
3,140 zaś nieunijnych. Ze statystyki powyższej należało-
by wyciągnąć wniosek, że jeżeli jest więcej unijnych fa-
bryk, to tem samem liczba unijnych robotników też jest
większa. Tak niestety nie jest. Unijnych rob ikow li-
czą na 13,863, nieunijnych zaś na 18,300. Unij#ych ro-
botnic jest 3,236, nieunijnych 47,962. Wielkie fabryki,
jak naprzykład w Grand Rapids, Mich., należą do nie-
unijnych.

Robotnicy pracują od sztuki, Właściciele fabryk cy
gar twierdzą, że "ile robotnik wyrobi, tyle ma." Faktem
jest jednak, że robotnik musi porządnie się naharować,

rów.
by przy 48 godzinach zarobić "aż" TRZYDZIEŚCI dola-

 

Dwustu sześćdziesięciu pięciu
murarzy porzuciło pracę
przy budowie szpitala

w New Yorku
 

Dwustu sześćdziesięciu pig-
clu murarzy, zatrudnionych
przy budowie dwóch pawilonów
szpitalnych F 1 G przy lecznicy
Bellevue, nad rzeką East River,
porzueilo pracy na cias nieogra-
niczony. W głównej kwaterze
unji murarskiej No. 34, pn. 239
East 84th Street oznajmiono, że
p wyjścia murarzy na
strajk "było przyjęcie nieunij-
nych robotników do pracy.

Ukaranie fabrykanta w Yon-
kers, N. Y. za niestosowanie

się do przepisów

Przedsiębiorca krawiecki w
Yonkers, N. Y., niejaki Samuel
Merrill, pn. 39 Main Street, ig-
norował sobie przepisy miasto-
we, nakazujące zaopatrzyć każ-
dy warsztat pracy w ciepłą | z-
mną wodę. Następstwem tego
było pociągnięcie Merrill's do
odpowiedzialności sądowej przez
miastowego inspektora Karola
Mathisa. Merrill został uznany
winnym i skazany na zapłacenie
grzywny w sumie dwudziestu
dolarów.

500 robotników budowla-
nych wyszło na strajk
w New Haven, Conn.
 

Piędset robotników budowla-
nych otrzymało od unji rozkaz
natychmiastowego porzucenia
pracy z tego powodu, że kontra-
ktorzy odmówił! zwiększenia wy
nagrodzenia z 65c. na 75c. na go-
dzinę dla zwykłych robotników,
oraz nie przyjmowania nie umij-
nych robotników do pracy. Bu-
dynki dotknięte strajkiem przed-
gławiają wartość trzech miljo-
nów dolarów. Robota przy bu-

produkcji masła. Ogólna produk
cja sera w Słanach  Zjednoczo-
nych w roku 1924 wynosiła 417,
940.000 funtów, konserwowanego
mleka |wyprodukowano 1,189
755,00 funtów. Pierwsze miej»
sce w produkcji sera _zajmował
stan Wisconsin. To samo doty-
czyło również produkcji konser-
wowanego mleka, Stan New York
wyprodukował 55,674,000 funt.
{niekn konserwowanego, zajmu
Jąc w ten sposób miejsce po sta-
nie Wisconsin.
 

Sto siedemdziesiąt trzy tysią-
ce zarejestrowanych bezro-

botnych w Polsce .
 

Według

_

doniesień Państwo»
wych

-

Urzędów

_

Pośrednictwa
Pracy ostatnie Sprawozdanie z
rynku pracy za czas od 27-go
czerwca do 11-go lipca b. r. wy-
kazuje ogólną przybliżoną licz-
be 173,398 bezrobotnych. /W
stosunku do ostatniego sprawo-
zdawczego

-

tygodnia czerwca
liczba ta wzrosła o 2,068 osób,
Na terenie Górnego Śląska licz-
ba bezrobotnych

-

wzrosła o
1,646 osób, skutkiem dalszego
zwalniania robotników z kopalń
i hut; w Ostrowcu o 400 osób, z
powodu zagaszenia pleca w za-
kładach ostrowieckich | zam
knięcia

-

odlewni Witwickiego,
Wl Łodzi 1 Białymstoku sytu-
acja na rytku pracy nie uległa
zmianie.
Ilość

.

bezrobotnych zatrudniły
następujące miejscowości: Ra-
dom - 200 robotników, z powo-
du uruchomienia huty szklanej
„Prędociuch" I fabryki sztyftów
„Renoma"; Grodno - 172 ro-
botników przy robotach publics
nych; Leszno - 870 robotni.
ków, skutkiem rozpoczęcia żniw,

Foreign Information Bureau(BIURO INFORMACYNE)225 E. 14th Street, New York, N. v,are
udziela

bezpłatne Informacje
między godzinę 4 & 7 wieczorem

  

  
dowie budynku „Au-
gusta Troup" została =
na. Prace porzucono również
przy budowach następujących:
Sypialnie uniwersytetu Yale, bu-
dynek Roger Sherman, Security
Insurance Company. Na podsta~
wie specjalnego kontraktu unle-
możliwiono murarzom przyłę-
czyć się do strajku. Nieunijni
robotnicy zajęli miejsce unijnych
stolarzy.
 

Stan New York stoi na dru-

giem miejscu w pro-

dukcji sera
 

Stan New York w roku ubie-
głym stał na drugiem miejscu co
do produkcji sera, na trzeciem w
produkcji konserwowanego mle-

 ka a na czternastem miejscu w
---.
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Wyspa Zaginionych Okrętów
 

(Ciąg dalszy.)
Doskonałe śniadanie poprawiło nieco

smutny nastrój, w jakim znajdowali się
wszyscy troje. Nawet na statku, mającym
zatonąć w najbliższej przyszłości, nadzie
wstępuje w serce rozbitka, kiedy znajdzie
się przy dobrze zastawionym stole i gdy
w momencie spożywania morze nie jest
zbyt burzliwe.

|

Najgorsze, bądź co bądź,
minęło, - myśleli sobie miss Fairal i Jac-
quett. Za dwa lub trzy dni spotka ich prze.
jeżdzający statek i wtedy skończą się ich
cierpienia. Jedynie Havard, który erjen-
tował się lepiej od swych towarzyszy nie
doli, był innego zdania, Wprawdzie nie
zbijał wygłaszanych przy stole nadziej i
przypuszczeń, słuchał ich jednak bardzo
sceptycznie, i

- Muszę wpierw sumiennie przestu-
djować sytuację, nim powiem swoje zda-
nie - odpowiadał na pytania stawiane
przez Dorothy i Jacquetta.

Przy wstawaniu od stołu, Dorothy o-
świadczyła wesoło:

- Obejmuję gospodarstwo domowe.
" Panowie macie ważniejsze rzeczy przed

sobą. Skoro mister Havard ukończy swe
studja gad naszem położeniem, zbierzemy
się znowu i zrobimy naradę wojenną.

Havard skłonił się i wyszedł na po:
kład. Tutaj jeden rzut oka na morze prze
Konał go, że rzeczywistość była daleko gro-
zniejszą, niż przypuszczał początkowo.
„Queen" posrwała się coraz dalej na mo-
rze Sargasso, a silny wiatr zachodni kiero-
wał ją ku wschodowi w stronę wodoro-
słów, coraz bujniejszych i gestszych. Od
czasu do czasu ukazywały sig na powierz-
chni morza większe lub mniejsze wraki,
nieme świadki katastrof, których miejsce i
czas trudno było odgadnąć. Może rozbicie
statku nastąpiło na tej samej szerokości
geograficznej, a może gdzieś o tysiące mil
morskich daleko. Pędzone wiatrem wraki
pozostawiały poza sobą smugę wody wol.
nej od wodorostów, smuga ta jednak znika
ła po kilku minutach, a rozsunięta zielo-
no-żółta masa roślin łączyła się na nowo.
Na tem morzu nie można było spodziewać
się pomocy. Jakiż kapitan zaryzykował.
by uwikłać swójstatek w sieć wodorostów;
pozatem niedaleko mógłbysię zapuścić na
swym statku. Warstwa wodorostów wy
dawała się dość grubą, by utrzymać cig-
żar dorosłego człowieka; marynarze wie-
dzą jednak, że jest to tylko złudzenie, a
ktoby odważył się postawić nogę na kożu-
chu wodorostów, znikłby na zawsze pod
wodą. *

Havard zbyt wiele odbył podróży w
tych stronach, aby nie słyszeć najdziwnie}-
szych opowieści o morzu Sargasso. Przy-
pomniał sobie, jak marynarze godzinami
całemi opowiadali fantastyczne opowieści
o zaginionych okrętach, zapędzonych na
stępnie na to morze, o tych statkach mart
wych, nie mogących zatonąć, butwiejących
powoli, aby wkońcu może dopiero po set
kach lat tego procesu zniszczenia pójść na
dno. :

I oto „Queen", niesiona wiatrem, po-
suwała się ku tym przeklętym wodom, po-

_. suwała się powoli, ale nieustannie, Jeśli
wpierw nie zatonie, można było przypusz-

.. czać, że dotrze do środka tego najosobliw-
szego i najsmutniejszego z cmentarzysk.

=*- Jakiż widok przedstawi sig tam na-
' szym oczom, - pytał się Havard w myśli.
- Czy prawdą jest, co słyszał o nieprzeli-
czonej ilości wraków, spoczywających tam

' tak gęsto obok siebie, że można swobodnie
przechodzić z jednego na drugi? Jaką prze
strzeń zajmuje ta masa chew/w?

Marynarze, snując swe dpowieści, za-
pewniali, że morze Sargasso przedstawia
przestrzeń równą "środkowej Europie, a
część jego -niedostępna większa jest od
wysp brytyjskich, razem wziętych. Samo
zaś miejsce nazwane wyspą zaginionych o-
krętów, gdzie wraki, jeden przy drugim,
czekają swego ostatecznego zniszczenia, po
siada w średnicy 200 do 300 mil morskich.
Wszystko to jednak były tylko opowieści
›marynarzy, nie bardziej prawdopodobnie
ud opowiadań olatającym Holendrze lub

' innych tego rodzaju. Jak wygląda jednak
rzeczywistość?

- Mister Havard?
Havard obrócił się i ujrzał Dorothy i

Jacquetta stojących za nim i przyglądają
cyćh'się z podziwem bujnej roślinności na
powierzchni morza. -

 

S

    

 

- Noi cóż? - nalegał inspektor.
Havard zawahałsię. "
- Obawiam się, - rzekł wreszcie po

woli, - że nasze położenie jest bardzo złe.
Wydaje mj się, że nie many żadnych szans
ratunku. + »

Miss Fairal zbladła, Jacquettowi zaś
krew uderzyła do głowy,
- Co pan mówi? -- zawołał, - Chy-

ba nie zatoniemy.
- Nig, z tej strony nie grozi nam na-

razie niebezpieczeństwo, ale niech sig pan
przyjrzy morzu, - tu Havard powiódł rę
ką w koło, wskazując na nieruchomy dy.
wan wodorostów, obejmujący caly widno-
krąg.

Inspektor policji szedł wzrokiem za
tym ruchem ręki,
- No i co potem? - zapytał ziryto-

wany.

- Słuchaj pan. Widzi pan tę grubą
warstwę wodorostów, pokrywających po-
wierzchnię morza; im dalej posuwamy się,
tem grubszą będzie ona. „Queen" płynie
coraz dalej w morze Sargasso. Tą drogą
statki nie jeżdzą. Szybkość żaglowca spa-
dłaby tu do minimum, parowiec zaś nie
mógłby się tu wogóle poruszać, gdyż już
po kilku obrotach śruby zaplątałby ją w
wodorosty. Na obcą pomoc nie możemy
zatem liczyć. Jeśli uda nam się opuścić
„Queen", to jedynie sobie samym będzie-
my to zawdzięczać.

- Zatem, co mamyrobić, mister Ha-
ward? - zapytała spokojnie Dorothy.
- Sam sig nad tem zastanawiam, miss

Fairal. Co robić, żebysię stąd wydobyć?
Muszę jednak wyznać szczerze, że mojem
zdaniem, w tej chwili nie da się nic zrobić.
Nie mamy ani jednej łodzi, a tylko w małej
łodzi możnaby się przedrzeć przez te wo-
dorosty. Narazie płyniemy coraz dalej w
głąb. Prąd podwodny unosi zatopiong
część statku. Wiatr zaś ciśnie górą na tył
i wspólnemi siłami pędzą nas ku wschodo-
wi, na środek morza Sargasso. Możnaby
zbić tratwę i przenieść się na nią, wtedy po-
suwalibyśmy się wolfiej, ale nie mielibyś
my z tego żadnego pożytku. Umarlibyśmy
prędzej z głodu, a w każdym razie położe
nie nasze nie byłoby lepszem.
- Zatem co mamy robić? Co będzie z

nami?

- Tego jeszcze nie wiem, Natomiast
wydaje mi się pewnikiem, że płyniemy ku
środkowej części morza Sargasso, gdzie po-
dobno tysiące wraków wszystkich państw
i wszystkich czasów, gromadzących się od
setek lat może, czeka na swój koniec. Pod
kreślam wyraz „podobno". Nikt tego nie
widział. Ale hipoteza ta wydaje się praw
dopodobną.

- Opowiada pan bajki z tysiąca i je»
dnej nocy, - zawołał Jacquett z niedowie.
rzaniem i wzgardliwym uśmiechem.
- Mistrz Havard ma zupełną rację-

zapewniła Dorothy, - dopiero wczoraj
mówił mi to samo mister Prig.

Głos młodej dziewczyny drżał.
- Biedny człowiek, tak gorąco prag-

nął zobaczyć tę część oceanu, a teraz, teraz
spoczywa na dnie na wieki.

Potem zwracając się do Havarda:

- Czy nie ma wcale nadziei, byśmy
mogli być zabrani przez jaki statek?

Zaprzeczył ruchem głowy:

- Sądzę, że nie, miss Fairal. :I to na-
pawa mnie smutkiem. Obawiam się, że
będziemy musieli przez wiele tygodni je-
szcze płynąć na tym, czy na innym wraku.
Przynajmniej tak mi się wydaje w tej
chwili. Jak już powiedziałem, będziemy
mogli dopiero wtedy pomyśleć o ratunku,
kiedy dopłyniemy do miejsca, gdzie są te
wraki zebrane. Tam może znajdziemy
łódź zdatną do użytku, a przynajmniej na-
rzędzia, przy pomocy których taką łódź bę-
dziemy mogli zbudować. Nasze własne na-
rzędzia leżą pod wodą. Nie jest również
wykluczone, że znajdziemy może inne je»
szcze wyjście. Musimy jednak uzbroić się
w cierpliwość. Nie mogąc w tej chwili nic
zrobić, musimy czekać. Bądź co bądź ma-
my, dzięki Bogu, poddostatkiem żywności i
słodkiej wody, wiatr ni burza nic nam nie
zrobią, a co najważniejsza, jesteśmy wszys.
cy w doskonałem zdrowiu. Pozatem spo-
dziewam się, że zobaczymy wiele cieka-
wych rzeczy. Zbliżamy się do tych niko-
mu niez Zinych miejsc, których być. może
nie oglądało oko żadnego" śmiertelnika.

   

~ _(Ciąg dalszy nastąpi), -
 

 

 

dzinie 7-j wieczorem.

2-0] popołudniu.

nie 7-e] wieczorem,

wieczorem.

popołudniu.

popołudniu.

 

OBCHODY SIERPNIOWE

URZĄDZANE PRZEZ KOMITETY PIŁSUDSKIEGO
* DNIA 18-00 SIERPNIA, YONKERS, N. Y., w sali Klubu,

46 Orchard Str., o godz. 8-6] wieczorem.
DNIA 22-00 SIERPNIA, QILBERTVILLE, MASS, o go-

DNIA 23-G0 SIERPNIA, JAMAICA, L. I., o godz. 3:30 pop.
w sali Domu Narodowego Polskiego.

DNIA 23-00 SIERPNIA, FILADELFJA (Manayunk). Audy-
torjum przy Green Lane i St. David's Str. o godz. 2:30 popol.

DNIA, 23-00 SIERPNIA, FALL RIVER, MASS., o godzinie

DNIA 23-G0 SIERPNIA, NEW BEDFORD, MASS., o godzi.

DNIA 23-G0 SIERPNIA, UTICA, N. v.
DNIA 30-00 SIERPNIA, BOSTON, MASS., o godzinie T-ol

DNIA 30-GO SIERPNIA, TAUNTON, MASS., o godz. 2-0)

DNIA 30-GO SIERPNIA, HARRISON, N. J., o

Komitety lub Inne organizacje, które pragną urządzić ob-
chody w swoich kolonjach, proszone są o nadsyłanie natych-
miast odpowiednich zawiadomień do Centralnego Biura Zigezo-
nych Komitetów Piłsudskiego, 24 Union Square, New York Cityu

godzinie 4-ej

  
 

KORESPONDENCJA

PASSAIC, N. J.

Obchód Sierpniowy

Obchód Sierpniowy został
urządzony za inicjatywą nam
znanego | lubianego ze swej
działalności u nas w Passalc,
N. J., ob. J. Golenia.

Do pomocy byli ob. J. Gole-
niowi następujący obywatele:
F. Tabór, J. Broda, K. Ozga, P.
Rakowski.

 

Reprezentancl zaś towa-
rzystw: M. Kulpa -- koło Wy-
zwolenia, F. Daniel - Polska
Robotnicza Kasa Chorych.

Obchód otworzył ob. F. Da-
niel, powołując na przewodni.
czącego ob. J. Golenia, na se-
kretarza ob. F. Tabora.

Obywatel J. Goleń, jako prze-
wodniczący przedstawił zebra-
nym obraz walk o niepodległość
Polski, w jakich to warunkach
nieznośnych pierwsza kadra wy.
ruszyła z błonia krakowskiego
pod wodzą Józefa Piłsudskie-
go.

Przewodniczący swojem prze-
mówieniem wytłumaczył zebra»
nym cel 1 znaczenie Obchodu
Sierpniowego, mówiąc, że nie
tylko dlatego obchody są urzą-
dzane, ażeby kogoś głoryfiko-
wać, bo mówią za siebie czy»
ny, ponieważ ludzie wielcy w
narodzie sami się uświęceją
przez swoje czyny, ale po to,
ażeby uprzytomnić sobie wy-
padki historyczne.

Kończąc swoje przemówienie,
wznlósł okrzyk na cześć Józefa
Piłsudskiego, Twórcy Armji Pol-
sklej, przyczem odsłonił portret
Marszałka, a mały chłopczyk 1
dziewczynka, to jest Wanda Go-
lenia i Tadzio Golenia położyli
przed portretem Marszałka bu-
kiet kwiatów. Obywatel Jan
Szczygleł odegrał z córką "Jour-
cze Polska nie zglnęła."

Następnie przewodniczący po-

 

„Zona mnie postrzelił", rzekł
do policjantów doktor Willis
Linn, z Binghampton, N. Y, to-
na, przedstawiona powyżej, |o-

kłame

prosił na mówcę ob. A. Rysiec-
kiego, z Bayonne, N. J.

Obywatel Rysiecki w swojej
mowie skreślił znaczenie Czynu
Sierpniowego 1 wielkie poświę-
cenie się Komendanta Józefa
Piłsudskiego dla narodu.

Następnie wystąpił miejscowy
sympatyczny Chór im. Jana
Galla z "Pieśnią Rycerską", za
co publiczność obdarzyła go rzę-
siécle oklaskami, zmuszając do
ponownego występu z pieśnią,
? Po śpiewie, deklamował ma-
ty Eduś Tabór - „Widzę Cię Wo
dzu" i "Było raz nad wieczo-
rem." Wywigzal sig znakomi-
cle ze swojej deklamacji, za co
został obdarzony oklaskami.
Pd deklamacjach nastąpiła

kolekta, która przyniosła $19,82.
Po kolekele odśplewały "O

gdybym ja przez jaki cud" i
"Gdzie ty jedziesz Jasłu", pan-
ny Józła Arclszewska 1 Władzia
Rakowska, zachwycając publi-
Gzność. _Następnie śpiewały
dzieci pieśni: "Przez -walki
dzielnych swych synów" I "Jaka
piękna ta Krakowska." .W śple-
wie brały udział następujące
dzieci: Wanda Golenia, Genta
Bolden, Edug Tabor, Boluś 1
Władzio Rakowscy, Tadzio |
Bodzio Golenie i Jaslo Ficek,
wywiązując się doskonale. Po
śpiewie przewodniczący jako
komendant piątego plutonu lo-
kalnego, Z. M. P., poprosił: ob.
P. Rakowskiego, byłego preze-
sa 97 Oddziału Z. M. P., w Pas-
saic, N. J., ażeby odpowiedział
na apel.

Obywatel Golenia odczytał II-
stę kolegów, którzy pojechali
do legjonów z miejscowej pla-
cówki Oddziału Z. M. p.
Obywatel P. Rakowski za każ-
dego odpowiedział: "Poszedł na
front." _Odczytane były nazwie
ska: |Skadłubowicz, Pawelec,
Cedzyński, Szerenas, Sochacki,
Kopeć 1 Latawiec.
Na ostatnie nazwisko padła

odpowiedź: "Poszedł na front i
"l oddał swe życie dla ojczyzny

nad Stochodem ugodzony kulą
moskiewską."
Tu ob. Golenia objaśnił

madzonym, że naszym, obowiąz-
kiem jest uczcić pamięć tych,
którzy razem z nami pracowali
1 opuścili swoje zatrudnienia, a
poszll na zew ojczyzny.

Przytem ob. Golenia odsłonił
route! kolegi Florjana Latawca

publiczność oddała cześć pa-
mięci bohatera, przez powsta-
nie,

Następnie mały Tadzio i Wan-
dzia Golenie w strojach krakow-
skich złożyły bukiet kwiatów
przed portretem. Przewodni-
czący poprosił ob. F. Latawce,
brata poległego legjonisty, aże-
by powiedział kilka słów do ze-
branych, co też ob, Latawiec
uczynił * Obywatel Latawiec.
zaznaczył, że naszym obowią-
zklem jest rok rocznie urządzać
takie obchody, ażebyśmy mogli
Oddać cześć walecznym, Po
przemówieniu ob. Latawca, wy-
konał ob. Fr. Łukomski, ulubie-
niec Polonii miejscowej "Hymn
Wolności."
Na zakończenie wygłosił mo-

we ob. Czesław Kozłowski, z
Brooklyna, mówiąc, ażeby To-
lacy starall się szerzyć oświatę,

1 ażeby czytal! pożyteczne książki
1 gazety, jako przystało dla lu-
u.
Obchód się udał wspantale,

 
skorienie mięła 'nażwoła /

stwem ;

 
nie pomogły krzyki tych, co pra-

gngli, azeby się obchód nie od-
był, cl do tego dążyli co zawsze
stoją na rogu ulicy i nieraz tak
krzyczą, że to trzeba roblć, a jak
się zacznie robić, to się pocho-
wają w mysle dziury, jak my»
szy we dnie, żeby ich słonko nie
oświeciło,
Za ten obchód, co został urzą-

dzony, należy się uznanie za tak
ciężką pracę ob. J. Goleni, bo on
cały program przygotował; mu-
siał dzieci uczyć śplowu 1 wszy-
stklem się zajmował; w imieniu
komitetu składam mu za tak
piękną pracę cześć!

FRANCISZEK TABÓR,
Sekretarz Obchodu.

WATERBURY, CONN,

Obchód Sierpniowy

W dniu 23-im sierpnia, tutej-
sze Kółko Dramatyczne urządza
obchód sierpniowy na sali Domu
Narodowego,

Celem obchodu jest uczczenie
rocznicy obalenia słupów grani-
cznych przez bohaterskie Legjo-
ny Piłsudskiego, a także roczni-
cy zwycięstwa armji polskiej
pod Warszawą nad bolszewika-

 mi.

Początek obchodu o godzinie

 

17:80 wieczorem. bar- .~
dzo urozmaicony. Do wzięcia I
udziatu w tym obchodzie zapra«
sza serdecznie wszystkich roda-
ków 1 rodaczki , P

KOMITET. x
(16-18-22-23)

Dyslokacja band dywer. < 23

syinych | al
ML: 

WILNO. -- Nadeszły tu ole»

kawe wiadomości, tyczące .się

dyslokacji wojsk band dywersyj-

nych na naszem pograniczu.

Bazy  wypadowe tych band
znajdują się w trzech głównych
punktach, a mianowicie, Osobo
pogran. otried.ma bazę w Po-
łocku, Nr. 11 - w Bleszczeni-
cach, Nr. 12 - w Bracławiu,
Nr. 18 - w Słucku, umieszczo-
ne są następujące bazy wypa-
dowe: 1) Zachacie, Prozoroki,
na pow. dziśniński; 2) Ia, Cho-
cień, na pow. wilejski; 3) Woł-
ma, Raków, na pow. stołpecki.
Bliższe plany, tyczące się napa-
dów, są trzymane w tajemnicy,
1 nikt prócz dowództwa nie ma
prawa o nich wiedzieć.
 

Nowy skład farb na

Greenpoint

W polskiej dzielnicy Green-
pointu bracia Muldowney otwo-
rzyli skład farb i przyborów ma-
larskich przy 622 Manhattan
Ave..pomi¢dzy Driggs | Nassau
Ave.

Skład zaopatrzony jest w wiel
ki zapas pierwszorzędnego towa
ru, a ceny jak nas zapewniają,
mają być nader przystępne.

Prowadzili oni podobny Inte-
res w New Yorku, co daje gwa-
rancję, że intgres prowadzony
będzie fachowo.

Aresztowany za nożowe

nictwo
 

Antonio Slepaco, lat 18, zamie
szkały przy 120 North 5th St.,
Brooklyn, aresztowany został o-
negdaj za napad na 19-to letnie.
go Józefa Wyszczaka, 74 North
Tth St., któremu zadał dotkliwe
rany nożem w szyję i prawą rę-
kę. Rannego opatrzył Dr. La
Strange ze szpitala Greenpoint.

0 mało nie utonął

15-to letni Edward Wegrow-
ski, zamieszkały przy 81 Free-
man St., Greenpoint, pegged} z
kilku swymi przyfadiółmi ką-
pać się w rzece East River. Ro-
zebrawszy się na prędce, skoczył
z przystani do wody uderzywszy
głową w pływającą belkę: Przy-
jaciele widząc, co się dzieje, sko-X
czyli za nim do wody i nieprey-
tomnego wyratowali go: Przyby-
ly Dr. La Strange upstrgfl mu
otrzymane rany na głowie i za-
wiózł go do domu.

Umarł w domu przyjaciela

Jan Stankiewicz, lat 45, za-
mieszkały w Greenpolnt przy 5›1
Dupont St. poszedł w odwiedzi-
ny do swego przyjaciela B.
Trzaskowskiego przy Carter St.
w Maspeth, L. I, Podczas roz-
mowy dostał udaru sercowego
i padł martwy na podłogę. Prze.
rażony Trzaskowski zawołał po-
licjanta, który następnie spro-
wadził Dr. Merole ze szpitala
Flushing, który po zmaganiu o-

Szykujcie się na przyszłą
niedzielę

P o lsk o - Amerykański Klub
Obywatelski w Greenpolnt urzą-
dza w przyszłą niedzielę, dnia
23-go sierpnia doroczny swój
piknik, w pięknym ogrodzie,
znanym jako Queens County,
Park, '

Komitet, składający sig 's -F.
Kaczorka, Z. Glamkowsklego, J.
Jackowsklego 1 8. Smolefisklego
dokłada wszelkich starań, aby
tylko przygotować się należy»
cie na przyjęcie 1 zabawienię
gości: - DOWIEDZ
Komitet pracuje w tym kte-

runku już od trzech miesięcy 1
przygotowuje masę miłych nie-
spodzianek dla gości 1 spo-
dziewa sig, że ci  napełnią
park po brzegi i tym sposobem -
przyczynią się do poparcia tak
pożytecznej organizacji, jaką
jest Polsko-Amerykański Klub
Obywatelski, który przy popar-
ciu Polonii możę bardzo
zdziałać, his

   

(18, 20, 28, zł)

„Baczność Brooklyn
i Okolica!

Zawiadamiam, że we wtorek
dnia 18 b. m. o godz. Bej wie-
czorem odbędzie się posiedzenia
Komitetu im. J. Piłsudskiego, na
sali Dawi Narodowego przy
Driggs Ave. w Greenpoint.
Prosimy o przybycie wszyst»

kich sympatyków, starych "ko-
niowców", których tak wielu ma,
my w Brooklynie, a także 1 tych
obywateli, ,którzy" 'prayrzekli
wstąpić w szeregi nasze, oraz
wszystkich rodaków, ażeby wstę
powali do Komitetu tm. J, P-
sudskiego, by szeregi nasze po-
większyły się, a tem samem wię-
kszg pomoc będziemy mogli dad
idei Komendanta,

W. Gruberski, sekr.
(16-17-18)

KALENDARZYK ZABAW

21 Iintopada Koncert1al Tow. śpiewa
18 stycznia, 1928 r. Maskarada Tow,
„Por Pzp
---

POLSCY LEKARZE

 

 

 rzekt, że śmierć z po-
wodu choroby sercowej.
 

Aresztowani za sprzedaż
„munszajnu"
 

Agenci prohibicyjni areszto-
wali w tych dniach -W. Grzybo-
wakiego i Piotra _Zalewskiego,
prowadzących „interes" przy

galną sprzedaż wódki.

stał pod kaucją $1,000 do roz-
prawy.

Ogień na Eagle Street

W mieszkaniu Stanisława Sa-
dowskiego, który mieszka na dru
giem piętrze murowanego domu
przy 182 Eagle St., wybuchł po-
tar i zniszczył całe urządzenie
mieszkania,

Sąsiedzi widząc uchodzący ok-
nami dym, zawiadomili straż og.

 

1068 Manhattan Ave. za niele- |.

Każdy z nich zatrzymany z0- |

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St., Brooklyn, N. Y,
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ESTRONICA ®

KRÓL SERBSKI POJEDNANY _

L NARODEM KROACKM

 

Witany entuzjastycznie wspólnie z Radiczem

WIEDEN, 17 sierpnia. - Król serbskiAleksander, przybył doZagrzebia, stolicy Kroacji, dla wzięcia ubzikłu w 1000-letniej rocz-nicy powstania królestwa kroacklogu Władca sołbski poraz pierw-
szy przybył do stolicy swógo drugiego królumn. witany entuzja-
stycznie przez tudność stolicy,

Stefan Radicz, przywódca kroackiej pan]! ludowej, który do
niedawna siedział w więzieniu,
jestatu, jechał przy boku króla,
powitania.

i
Odwiedziny króla Aleksandr; w Zagrzebiu,

Waniem zgody kroaoko-serbskiej,

oskarżony. o zbrodnię obrazy ma-
amigo zaszczyt entuzjastycznego

są przypieczęto-
wielkiego narodu południowo-

słowiańskiego, rajwiększego na Półwyspie Bułknńaklm.

- SZEŚCIU ZASZTYLETOWANYCH PODCZAS

ANTYFASZYSTOWSKICH ZABURZEN

W NEWARK, N. J. - F
 

NEWARK, N. J., 17 sierpnia,
- Wszystkie rezerwy molicyjne
z całego imiasta Newarku, wrmo-
chione oddziałem policjantów
motocyklowych i regulacji ru-
chu ulicznego, zostały wysłane
wczoraj do stłumienia zaburzeń
jakie wybuchły pomiędzy zw
lennikami faszystów włoskich i
członkami włoskiej partji socja-
listycznej.

Gdypolicja przybyła na miej-
sce wypadku 465 Springfield
Ave., znalazła tłum włoskich
robotników wliczbie kilkuset o-
sób walczący ze sobą na noże,
pięści i co wpadło pod rękę
Trzech Włochów a między nie-
mi organizator faszystowski
Consiglio, z New Yorku zostało
postrielonych. Sześciu innych
zostało pokrajanych nożem, a
dwóch z nich śmiertelnie.

Policja rozpędziła walczących
te.sobą. Włochów, aresztując 50
6pób. ncenzo Vacerca, były
bose)" do włoskiego
z Sycylji 1 przywódca włoskiej
partji socjalistycznej, powie-
dział iż zgromadzenie zostało
zwołane przez związek włoskich
Socjalistów; dla napiętnowania
brutaliyeh mefod Frądów faszy-
stowskich i zgromadzenie mia-
łu "charakter spokojny dopóki
na salę nie weszli faszyści ne-
wi rsćy z nowojorskim organi-
Zatobem' TFU 'DHRevel, naezele.
Natychmiast podmmh sig o-
krzyki wyrzucić ich precz i roz.
poczęła się bójka, którą stłum
policja.

OLBRZYMI POŻAR

RZEŻNI MIĘSA

CHICAGO, 17 sierpnia. - W
okręgu sławnych  miescowych
rzezalń wybuch! zeszłej nocy
gwałtowny pożar, który znisz.
czył kilka budynków wyrządza»

  

   

 

, jąc olbrzymie szkody w przybli-

 

żeniu miljona dolarów
Dymy unoszące się z palących

budynków były tak gęste, że u-
trudniały straży zbliżenie
odległość umożliwiający zwalcze›
nie pożaru.

  

 

 

O
Prezydent Coolidge spędza

reutln wakacji na farmie
wego o]:- +

PLYMOUTH, 17. sierpnia,
1 rezydent Calvin Coolidge przy-
był na farmę ojca dla spę-
dzenia resztek wakacji na łonie
prnmdy górśkiej wśród Icz-
nych wspomnień młodości. Przy
bywającego syna powitał oj-
ciec w otoczeniu przyjaciół i są-
siadów. Prezydent wraz z żo-
ną ucałował w oba policzki swe-
go dostojnego ojca, ciesząc się
jak młodzieniec, że będzie miał
sposobność spędzić kilka dni w
ścianach starego domku rodzine
nego od zgiełku wielko świato-
wego i polityki międzynarodo-
wej. Pierwszą rzeczą, jaką pre-
zydent zrobił po powitaniu się
ze sąsiadami i spożyciu posiłku
po dłuższej. podróży automobilo-
vej ze Swampscott do Plymout.
było wdzianie „overolisów" oj m
1 obejrzenie stajni i całej farmy
by pomóc staremu ojcu w co-
dziennych zajęciach gospodar-
czych, których wykonanie zo-
stało przerwane przez odwiedzi
ny licznych ›gości.

   

  

Austria poddaje się rozkazom

LuNarodów 
GENEWA, 17 sierpnia. ---

Read republiki Austrji zobo-
wiązał się wypełnić przyjęte na
siebie zobowiązania finansowe
wyznaczone mu przez Ligę Na-
rodów na podstawie tak zwane-
go programu odbudowyfinanso-
wej kraju,
Od czerwca bieżącego roku

2416 urzędników państwowych
zostało usuniętych ze stanowisk
co z.uprzednig redukcja uczyni
ło 76,287 zredukowanych urzed-
ników, Tymczasowy budżet na
miesięc. &pjec „obliczony na
71,970,000 szelągów wykazał
zwyżkę 1,610,000 szelągów. Bez-
robocie w dalszym ciągu panu-
je w całym kraju, jakkolwiek w
miesiącu lipcu zmniejszyło się o
7,451 osób. Liczba bezrobot-
nych w pierwszych dniach sier-
pnia wynosiła 112,000 osób.

  

 

WIADOMOŚCI 7. NEWJERSEY
 

Pani Lottie Dexter Dempsey,
cesie rorwodowym pani
s

 

  

była macocha pięściarza Jacka Dempsey'uxgumm obecnie w pro-
H. Freman z Los Angeles, Cal. Starając

opiera swojy o rorwéd na. temto mat nazwal Jy ,dumng"    
ię o rozwód paniFromm
  
 

POSZUKIWANIA ZE

STAREGO KRAJU

Konsulat Generalny uprasza osoby
niżej wyszczególnione lub osoby, mo-
sące udzielić o, nich Informacji. o ta-
skawe zgłoszenie" się w Konsulacie
Generalnym Polskiej
953 Third Avenue, Now York City, ce-
lem otrzymania wiadomości majątko-
wych Tub o rodzinach.
DMYTRO Janniak, pochodzi z Kolos»

kowiec, pow. Brody, Długi czas
przebywa w Ameryce, poszukiwany
przez Andrzeja Patrywę w Brodach

ANTONI Konopka zamieszkiwał w
Hartford, Conn., poszukiwany przez
żonę Honoratę z Maszklenie Mało.
polska

JOZBF Kaczmarczyk, pochodw a Sło
„ mnik woj. Kieleckiego, poszukiw
ny przez żonę Annę.

ANTONI Szumowski, pochodz! z Łom
żytwkiego. Dawniej zamieszkiwał: w
Cleveland, poszukiwany przez Kons.
R. P. w Detrolt

JANINA Szymańska, zamężna za A.
leksandrem Szymańskim, z domu
Wośniowiez, pochodzi z Bydgoszczy,
poszukiwana przez ojca, Isnacego

ANTONI Schulten, pochodzi z Litwy,
poszukiwany przez Leonarda Schui
tena z Warszawy

WŁODZIMIERZ Ziukowski, pochodzi

  

16 Snlatyna, poszukiwany _przez
matkę Antontnę.

WŁADYSŁAW Kresta. pochodzi z |
Czortkowa. Miał zamieszkiwać w
Detrolt, poszukiwany przez żonę
Jantnę

MICHAL 1 Franciszek Walczyński,
przebywają jakoby od r. 1907 w
Philadelphii czy też w Buffalo, po
chodzę z Kruszwicy, -poszukiwani
przez Stanisława Orzelska z Brazy.
u.

MICHAŁ Łaska, poszukiwany przez
chorego brata Marjana ze Lwowa.
zam. „guy w Indiana Harbor, Ind.

KAZIMIERZ 1 Konstanty Drudzińscy
pochodzą ze wal Koriec, pow. Sier
pecki. woj. Warszawskie, zamierz.
kiwali poprzednio -w
poszukiwani przez Marjannę Jana:
szkłowiez

J62RF Lewandowski, u. w Dabrow.
ce, pow. Gostyński, woj. Warszaw.
skle r. Wyjechał z kraju
przed 20 laty, poszukiwany przez
Antoniego Lewandowskiego z Go-
stynna.

KATARZYNA Mudzicka, ur. w mia
steczku Buk w Poznańskiem z do-
mu Gierszewska, poszukiwana przes

Gierszewskiego w Gro

 

  

 

STANISŁAW 1 Aleksandor" Ambros,
Antont Stepajtls i Anna Ambros.
ur. na Litwie Kowieńskiej. poszu
kiwani przez Felicję Dobrzańską z
Warszawy,

KATARZYNA Mackowska i Marcio
Krempecki, poszukiwani przez Wez
ronikę Łazarczyk z Grudziądza

PIOTR Lizak, zamieszkiwał ostatnio
w Syracuse, N, V., pracował w ga-
zowniach, poszukiwany przez brata
Jana: Lizak z Zembocina.

DMYTR Kutko, wAmeryce od r. 1911
  

JERSEY CITY” N

Klub Pobho-Elśmmcki
 

urządza wielki piknik, w nie-
dzielę, dnia:23-g0 sierpnia w Wa
shington 'Grove Parku, Carls-
tadt, N. J.

Polonja z Jersey City | oko-
"Ne będzie' miała pierwszą wiel-
ka sposóbńość ubawić się na
fikntku -Esperantystów _Pol.

Komitet już od kilku mie-
sięcy robi wszelkie starania, a-
by goście 1 sytupatycy języka
"międzynarodowego :mogli › się
"ubawić wyśmienicie

* Komitet.

hs? (16, 23)
mmm:

LINDEN, N.J.

£ ;
* Odbył się tu 9-go sierpnia ob-

chód 11ej rocznicy Czynu Józefa

 

 

. Piłsudskiego, na którym przema

wiał ks. narodowegokościoła J.

Zajączkowski ze Scranton, Pa.

Mowa ks. Zajączkowskiego

wywarła bardzo dodatnie wraże-
nie na.słuchaczach .i ch nagro-
dzili go „burzą oklasków.
"- Po deklamacji dzieci ze szkół-
ki mkw, odépigwano chórem
polski hymn narodowy.

W.,Kurna.

  

PASSAIC

TOWARZYSTWO SPIEWU 1
~

 

JANA GALLA

Spiewuim Jana Galla z
ss dząQP(w.tym se-

zonie wielk!plknlk‘w "hiedzielę
dnia 23-go sierpnia b. r. w Bel-
mont Park Garfield, N. J. - Do
tańca„Prgrvwat będzie doboro-

wa muzy

Komitet ,przygmowuje wiele
niespodzianek dla zwolenników
naszych zabaw,.
Szanownych gości o głemjalne

przybyciei‘upwsu „KOMITET.
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w Harvey, IIl, poszu.
~ ktwany / przez żonę Annę w Gro

pow, Przemyskiego,  

Rosyjski tancerka, punnu  Łopo

 

Zpikniku „Echa" i ,Moniuszki' W ubiegłą niedzielę w Parku
Ulmer w Brooklynie odbył się
piknik T-wa Śpiewu „ECHO" i„MONIUSZKOJ"
Gości było około dwóch tysię

Byli ludzie z New Yorku.
Brooklyna, Bronx, Jamaica, Ba
ridge, Newark i nawet kilku z
Paterson, N. J.
Wszyscy bawili się ochoczo iwesoło.

  

 

Wolbrzymiej sali balowej, roz-
bawione pary tańczyły do taktu
imkunalcj muzyki orkiestry To-

ycznego „MONIU-
którą świetnie dyryg>-

xml prof. H. Zimnoch. Od pier-
wszej godziny po południu pra-
wie do północy. orkiestra grała

skoczne oberki i amerykańskie

„jazzy." -Kto nie tańczył, - szu-

kał szczęścia we wspaniałej lote-

rji fantowej, lub grał w „krepa"

na cygara Piłsudskiego. Do cy.

por miał niezwykłe szczęście ob

Mazurowski.

Wesołe grupy  zabawowiczów

zajmowały miejsca przy Kcznych

stołach, zajadając przekąski i pi-

Jue napoje pokrzepisjące.

dość panowała wszędzie. Wszy›

sey się raczyli wzajemnie, spę-

dzali mile chwile na pogawędce,

śpiewali i wymieniali dowcipy.

Jędną z takich gromadek tworzy-

li państwo May z synem i córecz-

ką Janiną, znaną wszystkim ja›

ko dostokanty tancerką klasycz-

mą, państwo Bauer.panowie Ko-

walski i Dereń. Pan Bauer po-

pisywał się swoim miłym teno-

rem, Przy innym stole zabawia.

li się, państwo $. Ozimek z dzieć-

mi i bracia M. i F. Ozomek <

ołoczeniu 'licznych _przyjaciół.

Państwo Mikotajewscy z nadob»

nemi córkami, Ireng i Alfred,

otoczeni byli licznem towarrys-

twem. Pani W. Hielkowa z cór.

kami Władysławą i Janiną, z

prong S. Obstaszek; pp. Zem-

brzuckim i Zobrem tworzyli we-

sełą grupkę przy innymstole:

Wcześnie po południu'zajechał

lo parku swym "samochodem p.

Wolinin wtowarzystwie pp. Ra:

dzika, Słuchalskiego i Froncza-

ka. Z Newarku przybyli na pik-

nik bracia A. iZ, blkarpclowscyi
szybko znaleźli się w dobranem
kółku przyjaciół Ubrana w S
czną suknię, panna S. Buczyń
ska, (która wygrała pierwszą na-
grodę na konteście piękności na
pikniku _Kółka _Mandolinistów

   

w

  

 

 

kowa wyszła w Londynie za
_śnańego angielskiego ekonomistę Jana Mayndard Keynesa. Vowo- i

maw widzimy na schodach ich rezydencji - %

  

  

 

 

„LUTNIA") tańczyła i spacero-
wała w towarzystwie koleżanek z
Chóru „DZWON  ZYGMUNTA",
prnnami $. Biernacką, W. Mack»
scl i Emilją Szczerią. Pan S.
Kostrzewski uwijał się po całym
parku i zabawiał gości jak tylko
on umie. L. Królikowski przy-
był aż z Bridgeport, Conn.
Komitet piknikowy ob utowa-

rzystw dokładał wszelkich sta-
rań, aby liczni goście odnieśli
jak najmilsze wrażenia. Pano-
wie Wojtaszek, prezes „ECHA",
widziany był wszędzie i wszyst»
kim dogadzał, a S, Ozimek, juk ›
przewodniczący komitetu -zaba-
wowego T-wa Muzycznego „M-
NIUSZKO" dzielnie wpsółprace-
wał z wszystkimi członkami ko
mitetu. Nie dziw więc, że piknik
odbył się z tak wielkiem powo-
dzeniem.

Dzielnie pomagał w tem p. F.
Strasiński, grając pobudki i arje
z Opery „Halka" na kornecie,
wabiąc w ten' sposób, słuchaczy
dla ob. Gorzansknegn, apelujące-
go o składki.

Pamiętano i 0 ochronce. P.
przemówieniu op. Gorzańskiegc,
prezesa /T-wa' -„MONIUSZKO",
trzy panie z Ligi Kobiet, Popiel
i Słonecka zajęły się zbieraniem
składek. na ochronkę i zebra»
ły $51.

 

Kursa baletowe p. Luni

Nulg

  

Już się zaczyna sezon jesien-
ny w Szkole Klasycznych Tan-
ców pod kierownictwem panny
Iuni Nestor. Lekcje i informa-

e w New Yorku, w Domu Na-
rodowym, pn. 19-23 St. Mark's
Place, co poniedziałek i środę, <
godziny 5-ej do 7-mej wieczór.
Irzyjmuje się uczennice od sze
ściu do dwudziestu lat. Starsze
przy zdolnościach będą
ne do grupy baletowej „POL
KIEGO TEATRU NARODOWE

GO", (ilja nh] znajduje się w

Brooklynie, w*Sokolni, pn. 190

Grand Street, gdzie wpisy i in-

formacje są w czwartki od G-tej

do 8&-mej i soboty od 3-cief do

5-tef po południu.

Warunki bardzo dostępne.

Program bardzo obszerny. Me-

da, pierwszorzędna

„w.porAci
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Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

moemos mete
JACQUART I BOX LOOM

również shaft loóm .weavers,
doświadczonych,

Stała praca, dobra zapłata.

EMPIRE SILK CO.
317-9th Ave, Paterson, N. J.
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Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)

JACQUART 1 BOX LOOM >
również shaft loom weavers;

doświadczonych. '

Stała: praca, dobra zapłata.

EMPIRE SILK CO.
817-9th Ave., Paterson, N. J.
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SALESMANOW 1 metotyzn do do
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brego gatunku mydła do mycia rok
które n'e wymaga wody. Coś zadzi
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